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Ofensywa partyzancka trwa: huragan ognia na Da Nang —
Ostrzeliwanie bazy !£be Sanb Ciężkie boje wokół Sajgonu

Amerykanie wzmocnią swe siły w Wietnamie
Amerykanie zamierzają wzmocnić swe kontyngenty 

w Wietnamie, o dalsze 20 — 100 tys. Przewiduje się, iż na­
stąpi to po powrocie z podróży inspekcyjnej do Wietna­
mu, szefa połączonych sztabów gen. Wheelera. który uda- 
je się tam w połowie bież, tygodnia. Niezależnie od wy­
syłki żołnierzy, wyekspediowane zostaną nowe typy sprzę­
tu. Trwa ofensywa sił wyzwoleńczych w Wietnamie Płd. 
W niedzielę huragan ognia zwalił się na bazę lotniczą 
w Da Nang. Obiektem nalotów lotnictwa USA był 25 bm. 
port DRW — Hajfong.

Waszyngton — pisał w nie­
dzielę komentator dziennika 
„Washington Post” Hobart Ro

Obrady Komiletu 
Wykonawczego RWPG
Na rozpoczynające się w Mos 

kwie kolejne posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG 
udał się w poniedziałek wice­
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. (PAP)

wen — rozbrzmiewa pogłoska 
mi o nowym wielomiliardo­
wym programie wojennym. Ko 
lejny wielki krok na drodze es 
kalacji wojny wietnamskiej o- 
bejmujący wysyłkę poważnych 
posiłków wojskowych dodałby 
nowego bodźca tkwiącym obec 
nie na martwym punkcie po­
stulatom podwyżki podatków. 
Jeśli gospodarka postawiona 
zostanie w większym niż do­
tąd stopniu, na stopie wojen­
nej. prezydentowi uda się za 
pewne uzyskać tę powyźkę. a

MHiisrdy marek na przemysł jądrowy

i rakietowy w NRF

Bonn nadal przeciwko układowi 
o nierozprzestrzenianiu broni „A“
Komentator agencji TASS pisze: im bliższa jest perspek­

tywa podpisania projektu układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej, tym gwałtowniejsza staje się kampania 
Bonn zmierzająca do storpedowania lub przynajmniej od-

być może nawet specjalne peł 
nomocnictwa w zakresie usta­
nowienia kontroli nad gospo­
darką.

Pogłoski, o których wspomi­
na komentator „Washington 
Post” nie są nowe i w gruncie 
rzeczy trudno jest je już nazy 
wać pogłoskami. Wysyłkę do­
datkowych kontyngentów a-, 
merykańskich do Wietnamu i 
związane z tym zwiększenie 
wojskowego budżetu uważa się 
powszechnie za nieuniknione. 
Dziś nie stawia się już pyta­
nia, czy nastąpi eskalacja wo­
jennego wysiłku Stanów Zjed­
noczonych, lecz jaki będzie za 
kres i termin tej eskalacji.

Obecnie wszyscy komentato 
rzy przewidują zgodnie, że 
szef połączonych sztabów gen 
Wheeler po powrocie z podró­
ży inspekcyjnej do Wietnamu 
południowego (co nastąpi w 
połowie bież, tygodnia) przed­
łoży prezydentowi szczegóło­
we zapotrzebowanie na te po­
siłki. W licznych spekulacjach 
na ten temat wysokość ich o- 
kreśla się w granicach od 20 
do 100 tysięcy żołnierzy.

Niezależnie od spodziewanego 
zwiększenia kontyngentów wojsko

Dokończenie na str. 2

Spotkanie konsultatywne partii
komunistycznych i robotniczych-rozpoczęte

70 delegacji na sali obrad

Wczoraj w Budapeszcie rozpoczęło się spotkanie kon­
sultatywne partii komunistycznych i robotniczych. Biorą 
w nim udział przedstawiciele 70 partii. Podczas spotkania 
dokonana zostanie wymiana poglądów n. t. charakteru, 
celów i porządku dziennego nowej światowej narady ru­
chu komunistycznego. Przemówienie inauguracyjne wy­
głosił I sekretarz KC Węgierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej — Janos Kadar.

Moskiewska „Prawda” za­
mieszcza w numerze poniedział 
kowym artykuł swych wysłań 
ników w Budapeszcie, którzy 
stwierdzają, że „atmosfera pow 
szechnego zainteresowania ob­
radami spotkania konsultatyw 
nego w Budapeszcie stanowi je 
szcze jedno potwierdzenie tego 
jak wielkie jest znaczenie kro­
ków podejmowanych przez 
ruch komunistyczny dla losów 
pokoju i postępu”.

„Prawda” pisze dalej, że mię 
dzynarodowe siły reakcji wpa 
dają we wściekłość widząc, że 
ruch komunistyczny coraz bar 
dziej umacnia jedność swych 
szeregów. „Nasi przeciwnicy po 
lityczni są zaniepokojeni tym, 
że ich antykomunistyczne za­
mysły raz jeszcze poniosły kię 
skę. Wbrew wszelkim przeszko 
dom dążenie ku jedności, ku 
aktywizacji wspólnej walki z 
imperializmem staje się czoło 
wą tendencją światowego ru­
chu komunistycznego”.

Ruch nasz — pisze ..Praw­
da” — powstał, zahartował i 
nrzvbrał ogólnoświatowy cha-

rakter w uporczywej pryncy­
pialnej walce zarówno z bezpo 
średnimi przeciwnikami poli-
tycznymi, jak i z różnego i 
dzaju oportunistami.

Spotkanie konsultatywne 
Budapeszcie to ważny etap 
działalności bratnich partii

ro-

w

w

cji i linii, w celu zapewnienia 
jedności działania partii mar­
ksistowsko — leninowskich i 
wszystkich sił rewolucyjnych.

Zwołanie nowej narady nie­
wątpliwie odegra decydującą 
rolę w przezwyciężeniu powsta 
łych trudności, przyczyni się 
do wzmocnienia jedności dzia 
łania i zwartości partii komu 
nistycznych na zasadach mar­
ksizmu — leninizmu oraz do 
podniesienia roli ruchu komu 
nistycznego jako najbar­
dziej wpływowej siły poli­
tycznej, która przeobraża ob­
licze świata i kształtuje przy­
szłość ludzkości. (PAP)

wleczenia momentu zawarcia
Sekretarz parlamentarny 

frakcji CDU Wagner oświad­
czył w tych dniach, że zarząd 
frakcji „uważa projekt ukła­
du w jego obecnej redakcji za 
nie do przyjęcia”. Sekretarz 
stanu Diehl powiedział, że 
projekt układu „jeszcze nie 
dojrzał do podpisania”.

Cała historia rozwoju pań-

takiego układu.
stwa bońskiego świadczy o 
tym, że koła rządzące NRF. 
czy to rząd Adenauera, Erhar­
da czy Kiesingera, wszelkimi 
drogami dążą do uzyskania
broni jądrowej dla
wehry 
tator.

Nie 
do kół 
nik „<

— kontynuuje

przypadkiem

Bundes- 
komen-

zbliżony
t rządzących NRF dzień 
.General Anzeiger” o-
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Spis ludności
Po raz czwarty od zakończenia 

drugiej wojny światowej i po raz 
29 w swej historii Francja prze­
prowadzi w tym roku spis ludnoś 
ci. Spis ten. który miał się odbyć 
w 1970 roku, przyspieszony został 
przez repatriację przeszło miliona
Francuzów. którzy 
nocnej Afyki.

Agencja
Rząd indyjski

przybyli z pół

CIA?
zakomunikować

amerykańskiej Asia Foundation, 
że jego działalność w Indii jest 
niepożądana. W ubiegłym roku 
wyszło na jaw. że organizacja ta 
otrzymywała pieniądze od amery­
kańskiej CIA.

„Korek”
w Kanale Panamskim

strzegł, że układ o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej 
ograniczy możliwość „utworze 
nia w przyszłości europejskich 
atomowych sił zbrojnych”.

Równocześnie w NRF prowa 
dzone są forsowne prace nad 
utworzeniem zachodnionie- 
mieckiego przemysłu jądrowe 
go i rakietowego, na co wy- 
daje sió wiele miliardów ma­
rek.

Należy również wspomnieć 
o ścisłej współpracy Bonn z ra 
sistami w RPA i ekstermistami 
izraelskimi w dziedzinie kon­
struowania broni atomowej. 
Bonn chętnie idzie na taką 
współpracę, licząc na to, że 
drogą okrężną uzyska prawo 
do „kęsa nuklearnej bułki”.

PAP

Rockefeller kandydatem 
na prezydenta?

Gubernator Nowego Jorku, 
Nelson Rockefeller oświadczył 
w sobotę w Detroit, że zgodzi 
się kandydować na prezydenta 
z ramienia partii republikań­
skiej jeśli na konwencji w Mia 
mi spotka się z powszechnym 
i szczerym poparciem. Guber­
nator dodał jednak, że nie przy 
puszcza aby do tego doszło i 
dlatego ma zamiar popierać 
kandydaturę Tomney’a, który 
— jego zdaniem — będzie zwy 
cięzcą na tej konwencji. Mimo 
to jednak — pisze Agencja Reu 
tera — wyniki ostatnich ba­
dań opinii publicznej wskazu­
ją. że Rockefeller jest jedynym 
przedstawicielem partii repu­
blikańskiej, który ma szanse 
na pokonanie Johnsona w li­
stopadowych .wyborach prezy­
denckich. (PAP)

Ponad 200 dziennikarzy 
na spotkaniu w Budapeszcie

Prasa całego świata z wiel­
kim zainteresowaniem śledzi 
przygotowania do spotkania 
konsultatywnego nartii komu­
nistycznych i robotniczych w 
Budapeszcie. Ponad 200 dzień 
nikarzy zagranicznych zapo­
wiedziało swój przyjazd do sto 
licy Węgier. Relacje ze spotka 
nia przekazywać będzie także 
30 korespondentów stale akre 
dytowanych w Budapeszcie. 
Dziennikarze przybywający do 
Budapesztu reprezentują 30 
krajów, wielu z nich obsługu­
je spotkanie z ramienia świa­
towych agencji prasowych, to­
warzystw radiowych, telewizyj 
nych, a także czołowych dzień 
ników. (PAP)

dziedzinie umocnienia związku 
sił antyimperialistycznych, a 
w pierwszym rzędzie w umoc­
nieniu jedności trzonu tych 
sił — partii komunistycznych 
i robotniczych. Wszyscy, któ­
rym droga jest sprawa poko­
ju i postępu narodów, życzą 
sukcesów w spotkaniu w Buda 
peszcie.

Również organ KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
„Rabotniczesko Dęło” opubli­
kował artykuł wstępny zatytu 
łowany „Jedność — gwarancją 
naszych zwycięstw”, w którym 
pisze m. in.:

Celem spotkania konsulta­
tywnego partii komunistycz­
nych i robotniczych jest — jak 
wiadomo — wymiana poglą­
dów na temat problemów, zwią 
zanych ze zwołaniem między­
narodowej narady, która po­
winna przyczynić się do umoc­
nienia jedności i zwartości ru 
chu komunistycznego oraz 
wszystkich sił demokratycz­
nych i antyimperialistycznych. 
Spotkanie w Budapeszcie ma 
szeroki, reprezentatywny cha­
rakter. W warunkach pełnej 
równości i na zasadzie demo­
kratycznej rozpatrzone zostaną 
nroblemy przygotowania nara 
dy partii-, umocnienia jedności 
komunistów. Zespolenie szere 
gów ruchu komunistycznego 
jest obiektywnym zwycię­
stwem naszych czasów. Wielo­
krotnie wyrażali to w opubli­
kowanych dokumentach przed 
stawiciele bratnich partii.

Międzynarodowa narada par 
tii komunistycznych i robotni 
czych — pisze dalej „Rabotni­
czesko Dęło” — jest najlepszą 
formą w obecnych warunkach 
dla ustalenia wspólnych pozy-

XI Plenum
KC PZPR

Dziś rozpoczyna się w 
Warszawie XI plenarne po 
siedzenie Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotnicze! z nastę­
pującym porządkiem dzien­
nym:

1. Aktualne problemy han 
dlu zagranicznego;

2. Przyjęcie uchwały o 
zwołaniu V Zjazdu Partii.

Czechosłowacka misja 
handlowa w Polsce

W poniedziałek przybyła do War 
szawy czechosłowacka misja han­
dlowa, której przewodniczy wice­
prezes Czechosłowackiej Izby Han 
dlowej dr Jaromir Balcar. _ W 
skład misji wchodzą przedstawicie 
le przemysłu maszynowego, mo­
toryzacyjnego i spożywczego. Chca 
oni zbadać możliwości zakupu w 
Polsce w najbliższych latach sze­
regu urządzeń. W tym celu człon­
kowie misji przeprowadzą rozmo­
wy z przedstawicielami naszych 
central handlowych i zjednoczeń 
przemysłowych, zwiedza interesu­
jące ich zakłady. (PAP)

swoim dzśecKom

Rośnie fundusz 
budowy pomnika
Urzeczywistnienie pięknej 
szlachetnej idei — budowa

Proces byłych dowódców lotnictwa
ZRA - zostanie powtórzony

Obrady syjortisiów w Jerozolimie
W niedzielę pod przewodnictwem prezydenta Nasera od-

było się 5-godzinne posiedzenie rządu egipskiego. Omawia­
no sytuację wewnętrzną w ZRA. Zwłaszcza sprawę akcji 
protestacyjnej przeciwko niedawnym wyrokom trybunału 
rewolucyjnego wobec grupy oficerów armii ZRA.

Górnik - Manchester
United na antenie PR

Polskie Radio przeprowadź! 
we środę, 28 bm. bezpośrednia 
transmisję z całego ćwierćfi­
nałowego meczu, o Piłkarski 
Puchar Europy między Man­
chester United i Górnikiem 
Zabrze. Początek transmisji c 
godz. 19.45 w programie I.

Powrót z mu

Niektóre odłamy społeczeń­
stwa uznały, że wyroki były 
zbyt łagodne. Jak wiadomo, 
wśród skazanych w ub. tygod 
niu znajdował się były dowód 
ca wojsk lotniczych, Moham­
med Sidki Mahmud. Trybunał 
skazał go na 15 lat więzienia. 
Były dowódca ochrony przeciw 
lotniczej Ismail Lahib pozba­
wiony został wolności na 10 
lat. 2 pułkowników i porucz-

Około 60 statków zostało zablo­
kowanych w Kanale Panamskini. 
„Korek” ten spowodował statek 
japoński „Shozan Maru”. któr-v 
osiadł na mieliźnie. Wypadek tak; 
wydarzył sie do raz pierwszy od 
54 lat tzn. od chwili przekopa­
nia kanału.

Plany Chichestera
Kreowany niemal na bohater? 

narodowego W. Brytanii znany sa 
motnv żeglarz sir Grancis Chiches­
ter oświadczył dziennikarzom, i? 
w przyszłym -.roku zamierza pod­
jąć nowa podróż dookoło świata 
na jachcie.

Etna znów groźna
Wulkan Etna położony o 2500 rr 

n.p m. zaczyna być znów groźny. 
Dwa strumienie lawy <płvwaia z 
jego otoków Krater wvr?uca kle 
by dymu i lawy, co widać z \od- 
ległości 80 km.

nika skazano na dożywotnie 
ciężkie roboty.

W Kairze podano, że dowód 
ca sił zbrojnych ZRA, gen. Fa- 
wzi wydał rozporządzenie w 
sprawie przeprowadzenia no­
wego procesu oficerów skaza­
nych w ub. tygodniu.

W Jerozolimie toczy się 3- 
dniowa konferencja ponad 100 
przywódców syjonistycznych z 
wielu krajów zachodnich. W 
niedzielę przemówienia wygło­
sili m. in. premier Izraela Esz 
kol i przewodniczący Świato­
wego Kongresu Żydowskiego 
Goldmann.

Mówcy wzywali do zorgani­
zowania masowej imigracji Ży 
dów do Izraela. Działacze syjo 
nistyczni stwierdzili, że imigra 
cja Żydów stała się konieczna 
w jeszcze większym stopniu po 
ataku Izraela na kraje arab­
skie w czerwcu 1967 r. Pod­
kreślano, że światowy ruch sy 
jonistyczny powinien przepro­
wadzić szeroką kampanię za-

pomnika —• Centrum Zdrowia 
Dziecka, który upamiętni wal­
kę i martyrologię dzieci pol­
skich w okresie minionej woj­
ny — stanowi przedmiot żywe 
go zainteresowania całego na­
szego społeczeństwa. Wyra­
zem tego są dziesiątki zobo­
wiązań związanych z budową, 
setki listów jakie każdego 
dnia napływają do komitetu 
honorowego i wykonawczego 
budowy.

Załogi przedsiębiorstw bu­
dowlanych Zjednoczenia Bu­
downictwa „Warszawa” zade­
klarowały w czynie społecz­
nym wykonanie instalacji elek 
trycznych w przyszłych obiek 
tach, przekazując kwotę 66 
tys. zł.

Wykonanie w czynie spo­
łecznym prac projektowych 
przy budowie pomnika o war 
tości 100 tys. zł — oto zobowią 
zanie załogi Warszawskiego 
Biura Projektów Budowni­
ctwa Przemysłowego i Specjał 
nego „Metroprojekt”. Na listę 
ofiarodawców wpisało się rów 
nież rzemiosło, cech złotni­
ków, zegarmistrzów, optyków, 
grawerów i brązowników m. 
st. Warszawy. Postanowił wy­
konać w czynie społecznym 
sieć zegarową w gmachu prze­
znaczonym na siedzibę Cen­
trum Zdrowia Dziecka. War­
tość tych prac wyniesie ok. 100 
tysięcy złotych. (PAP)

chęcania tysięcy studentów 
dowskich. aby udawali się 
Izraela. (PAP)

ży 
do

POGODA
W całym kraju zachmurzenie 

umiarkowane, gdzieniegdzie duże. 
Miejscami opady śniegu od półno­
cy możliwość ocieplenia. Tempera 
tura maksymalna w dzień ok. mi­
nus 3 st.

Wysłannik THo 
jiodróżó po Afryce

Kardelj — specjalny wysłannik 
prezydenta Tito. podróżuje obec­
nie po krajach afrykańskich od­
bywając rozmowy z ich przywód­
cami. Pierwszym etapem jego po- 
drćźy był Sudan.

W niedziele Po południu Kardelj 
przybył z oficjalną 5-dniową wi­
zytą do Tanzanii. (PAP)



Polsko - duńskii
rokowania gospodatcz

26 bm. w Komitecie Współ 
pracy Gospodarczej z Zagra­
nicą przy Radzie Ministrów 
odbyła się rozmowa sekretarza 
generalnego Komitetu — Frań 
ciszka Fabijańskiego z amba­
sadorem. Adamem Count-Moll 
ke-Huitfeldt — przewodniczą­
cym delegacji Królestwa Dani, 
na odbywające się w Warsza­
wie rokowania w sprawie dwu 
stronnego porozumienia, doty­
czącego akcji ratowniczych i 
wydobywania mienia na wo­
dach wewnętrznych i wodach 
mórz terytorialnych obu kra­
jów.

W czasie rozmowy przedy­
skutowano możliwości dalsze­
go rozszerzenia i wzbogacenia 
współpracy gospodarczej i 
technicznej między obydwoma 
krajami, szczególnie w świet­
le podpisanej w listopadzie 
1967 r. umowy o współpracy 
gospodarczej, przemysłowej i 
technicznej między Polską i 
Danią.

W rozmowie udział wzięli: pod-
sekretarz stanu Ministerstwie
Żeglugi — Stefąa Perkowicz — 
przewodniczący delegacji polskiej 
na wspomniane rokowania oraz 
ambasador Królestwa Danii w 
Polsce — Svend Aage Sandager 
Jeppesen. (PAP)

I

Samy będą wykańczane
szybciej i lepiej

fóechanizacja prac ^wdowtanyc3i

Roboty wykończeniowe są jednym z najbardziej palących 
problemów technicznych w budownictwie mieszkaniowym., 
O ile bowiem w pierwszej fazie budowy domów (tzw. stan 
surowy) stosujemy szeroko prefabrykację i uprzemysłowie­
nie, to w „wykończeniówce” dominują nadal rzemieślnicze 
metody pracy.
Sytuacja ta powinna się 

znacznie poprawić w ciągu na] 
bliższych 2—3 lat. W tym cza­
sie bowiem planuje się przed-
sięwzięcia techniczne,
przyspieszą „kosmetykę'

które
’ do-

mów mieszkalnych i polepszą 
jej jakość. Sprawa polega 
głównie na przeniesieniu więk 
szóści robót z placu budowy 
na zaplecze, na zmechanizować 
niu pozostałych prac i zastoso­
waniu nowych, lepszych ma­
teriałów budowlanych.

Budowlani zamierzają prze­
de wszystkim maksymalnie 
wyeliminować tynkowanie 
ścian, w związku z czym wpro 
wadza się na szeroką skalę 
różnego rodzaju wykładziny i 
przechodzi na produkcję ścian 
z gotową fakturą.

Chemia pomoże w rozwiąza­
niu sprawy materiałów podło-

gowych. będzie się je układać 
niemal wyłącznie z tworzyw 
sztucznych.

Radykalnie poprawi się ja­
kość stolarki budowlanej. 
Drzwi i okna dostarczane bę­
dą na budowę już w stanie go 
towym — pomalowane trwały 
mi farbami i lakierami.

Delegacja SD
powróciła z Pragi
Do Warszawy powróciła z

Pragi czeskiej delegacja Stron 
nictwa Demokratycznego w 
składzie: członek prezydium
CKS minister łączności 
munt Moskwa oraz 
kretarz CK SD 
seł Michał Grcndys. W

Zyg- 
se- 
po- 

czasie
kilkudniowego pobytu w Cze­
chosłowacji delegacja wzięła 
udział w obchodach jubileuszu 
dwudziestolecia Czechosłowa­
ckiej Partii Socjalistycznej o- 
raz uczestniczyła w uroczystoś 
ciach związanych z dwudziesto 
letnią rocznicą rewolucji luto 
wej. (PAP)

urifóokiek "Tatrach

Interesujące zamierzenia TRZZ
Nad sprawozdaniem z działalności za rok ubiegły i nad te­

gorocznym programem dyskut wano wczoraj na plenarnym 
posiedzeniu Zarządu Wojewódzkiego TRZZ. Materiał spra­
wozdawczy charakteryzował akcje odczytowe, przebieg X 
Tygodnia Ziem Zachodnich i Północnych oraz imprezy oko­
licznościowe.
Program bieżący zakłada dal 

sze organizowanię akcji odczy 
towych dotyczących m. in. sy 
tuacji politycznej w NRF (no­
wa polityka wschodnia, neohi 
tleryzm, rewizjonizm), wzajem 
nych stosunków Polski i NRD, 
roli PPR w odzyskaniu i za­
gospodarowaniu ziem nad Od­
rą i Bałtykiem, genezy posta­
nowień Układu Poczdamskiego 
i ich realizacji w obu pań­
stwach niemieckich.

Naruszanie dyscypliny finansowej 
w przedsiębiorstwach - zjawiskiem częstym

Straty sięgają $7® min. iłowych

a?

Jeszcze o prowokacji
W czechosłowackim uzdrowisku 
Hybe otwarto nowy motel o 112 
jedno- i dwu-osobowych poko­

jach.
CAF — OTK

Aparat kontrolno-rewizyjny Ministerstwa Finansów ujaw­
nił w trakcie zeszłorocznej działalności poważne naruszenia 
dyscypliny finansowej w 1821 przedsiębiorstwach gospodar­
ki uspołecznionej, straty z tego powodu sięgają 869 min. zł. 
Wyniki kontroli wskazują na wzrost tego rodzaju przekro­
czeń w 1967 r. o ok. 20 proc.
Najwięcej strat — 300 min. 

zł — powstało z powodu płd- 
cenia przez wytwórców kar z 
tytułu niewłaściwej jakości 
■wyrobów, dopuszczenia do po­
wstania odsetek od kredytów 
przeterminowanych, zaniedbań 
w odzyskiwaniu należności 
itp. Również poważne szkody 
spowodowała nieoszczędna, 
nieprawidłowa gospodarka su­
rowcami i materiałami oraz 
brak dbałości o mienie przed­
siębiorstw.

Stwierdzono też wzrost bez­
podstawnych wypłat wynagro 
dzeń, premii i nagród. Naru­
szenie dyscypliny płac wykry­
to w 320 przedsiębiorstwach. 
Powszechność tego rodzaju 
przekroczeń jest niepokojąca. 
Niektóre kontrolowane przed­
siębiorstwa płaciły za czas w 
ogóle nie przepracowany. Czę­
sto też celowo sztucznie pod­
wyższano wyniki produkcyjne, 
aby wypłacić nienależne pre­
mie lub nagrody wzgl. doko­
nać odpisu na fundusz premio 
wy i zakładowy. Kontrole fi­
nansowe wykryły nawet przy­
padki świadomego fałszowania 
dokumentacji, wpisywania ro­
bót niewykonanych, aby osta-

teczne wyniki upoważniały do 
większego funduszu zakłado­
wego. Zawierano również urno 
wy z własnymi pracownikami, 
płacąc im z bezosobowego fun­
duszu płac lub funduszu hono­
rariów za prace, które nale­
żały do ich obowiązków służ­
bowych. W stosunku do osób 
winnych przekroczeń wyciąg­
nięto konsekwencje służbowe.

Podstawowymi przyczynami 
naruszeń dyscypliny płac był 
przeważnie wadliwy obieg do­
kumentacji płacowej utrudnia 
jący merytoryczną kontrolę 
wypłacanych kwot, a także 
brak właściwego nadzoru ze 
strony kierownictwa przedsię­
biorstwa i aparatu księgowego.

PAP
W sprawie
pojednania z Polską

w Zatoce Tonkińskiej
W sobotę opublikowano w 

Waszyngtonie treść zeznań se­
kretarza obrony USA, McNa- 
mary złożonych w ubiegły wto 
rek na niejawnym posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych 
senatu USA. Zeznania te doty­
czyły szczegółów prowokacji 
jakiej okręty wojenne USA 
dopuściły sie w Zatoce Tonkiń 
skiej w sierpniu 1964 roku.

Polsko - francuskie 
automaty tokarskie

26 bm. w Warszawie Metal- 
export, Zjednoczenie Przemy­
słu Obrabiarek i Narzędzi, 
przy udziale Fabryki Automa­
tów Tokarskich w Bydgoszczy 
podpisały kontrakt kooperacyj 
ny ze znanym w świecie produ 
centem automatów wielowrze- 
cionowych — firmą Amtec — 
France — Paryż.

Kooperacja ta będzie polega 
ła na dostawie z FAT Byd­
goszcz, automatów tokarskich 
typu BPU w stanie niewykoń 
czonym, które po uzupełnieniu 
ich elementami produkcji fran 
cuskiej będą następnie sprzeda 
wane pod wspólną marką Am­
tec — FAT we Francji oraz na 
innych — uzgodnionych ryn- 
ikach.

Kpntrakt przewiduje natych 
miastowe zamówienia na dosta 
wy pierwszych partii automa­
tów. (PAP)

Partyzancka ofensywa trwa

Poza odczytami przewiduje się 
w marcu seminaria specjali­
styczne dla aktywu ZMS, ZMW 
i ZSP oraz w kwietniu semina 
rium poświęcone problematyce 
stosunków polsko-niemieckich 
i granicy na Odrze i Nysie — 
z udziałem 15-osobowej grupy 
studentów z Holandii.

W maju, w okresie Tygod­
nia Ziem Zachodnich i Północ 
nych, zaakcentuje się tym ra­
zem szczególnie zasługi ZSRR 
w przywróceniu Polsce ziem 
nadodrzańskich i nadbałty­
ckich, a także rolę Wojska Pol 
skiego w wyzwoleniu i zagos­
podarowaniu tych ziem.

Na lato przygotowuje się ga 
wędy dla p*zybywającej na 
kolonie młodzieży Polonii za­
granicznej. Do najciekawszych 
imprez okolicznościowych nale 
żeć będzie sesja popularno-nau 
kowa o Powstaniu Wielkopol­
skim. Towarzystwo zorganizu­
je samodzielnie motorowy rajd 
na trasie Poznań — Łagów — 
Wolsztyn (maj) i wystąpi jako 
współorganizator XIII Ogólno 
polskiego Studenckiego Rajdu 
Zachodniego, (wb)

Opóźnienia doświadczeń 
z superodrzutowcem 

pasażerskim USA
W Waszyngtonie podano oficjal­

nie do wiadomości, że superourzu 
towy samolot pasażerski USA, kto 
rego prototyp nosi inicjały SST 
dokona swego pierwszego lotu 
próbnego o rok później niż prze­
widywano pierwotnie. Zgodnie z. 
programem amerykański rywal 
francusko-angielskiego „Concor­
de” nie będzie wypróbowany 
wcześniej niż w roku 1972, a od­
danie go do normalnego użytku 
nastąpi dopiero w roku 1974 lub 
1975. Oznacza to, że Wielka Bry­
tania i Francja wyraźnie zdystan­
sowały USA pod tym względem, 
ponieważ pierwszy próbny lot 
„Concorde” przewidziany jest już 
w tym roku a w roku 1970 samo­
lot ten oddany zostanie do regu­
larnej obsługi linii lotniczych.!

Jak dowiaduje się francuski ko­
respondent AFP. przyczyną opóź­
nienia doświadczeń z amerykań­
skim samolotem — gigantem sa 
cięcia w budżecie rządowym, su­
my na realizację programu budo­
wy SST zostały poważnie obniżo­
ne w związku ze wzrastąjącymi 
kosztami wojny w Wietnamie. 
Dwa prototypy SST mają koszto­
wać 1.440 min. dolarów. Buduje je 
firma „Boeing Co” a nadzór spra 
wuje amerrkańska Agencja Aero- 
nautyki i Przestrzeni Kosmicznei.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował lerzy Walasek.
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Memorandum grupy 
„Bensberger KreJs"

Prasa zachodnioniemiecka 
podała ostatnio o opracowaniu 
przez grupę katolików świec­
kich zrzeszonych w „Bensber- 
ger Kreis” projektu dokumen­
tu ..^t. „Memorandum katoli­
ków niemieckich dotyczące 
problemów polsko-niemiec­
kich”. Dokument ten głosi ko 
nieczność „trwałego porozu­
mienia między Polską a Niem­
cami zachodnimi”.

Memorandum przygotowane 
zostało pod kierownictwem 
prof. uniwersytetu w Darm- 
stacie, Eugena Kogona, przez 
31-osobową grupę teologów, 
historyków i politologów zrze 
szonych w grupie „Bensberger 
Kreis”. Projekt meihorandum 
ma być przedyskutowany 
orzez członków tej grupy, w 
dniu 2 marca br.

Memorandum domaga się 
m. in. uznania przez NRF gra 
nicy na Odrze i Nysie. Niemcy 
— stwierdza projekt memoran 
dum — muszą w ostateczny 
sposób zrezygnować z rosz­
czeń do terytoriów za Odrą i 
Nysą. „Prawo do ojczyzny” 
w odniesieniu do tych teryto­
riów mają obecnie zamieszka­
li tam Polacy, z których — 
jak stwierdza się w dokumen­
cie — 1/3 urodziła się już na 
tych ziemiach.

Ujawniony projekt memoran­
dum wywołał wielkie poruszenie 
w rewizjonistycznych , środowi­
skach organizacji przesiedleń­
czych. Posypała się lawina oświad 
czeń, deklaracji i sprostowań, w 
których czołowi działacze tych or­
ganizacji występują przeciwko 
postulatom grupy „Bensberger 
Kreis”. W wyjątkowo agresyw- 
nym tonie wystąpili przedstawi­
ciele organizacji przesiedleńczych, 
związanych z chadecją.

McNamara podtrzymywał upar­
cie twierdzenie, że prezydent 
Johnson zarządzi) bombardowa­
nie DRW w charakterze odwetu 
za zaatakowanie dwóch amerykań 
skich niszczycieli. Jeszcze przed 
opublikowaniem oświadczenia Mc 
Namary obecny na posiedzeniu 
komisji senator Wryne Morse, de­
mokrata z Oregonu, podkreślił, że 
niszczyciel „Maddox” był stat­
kiem szpiegowskim, który spro­
wokował atak ze strony DRW. 
Działalność „Maddoxa” jak rów­
nież towarzyszącego mu drugiego 
niszczyciela „Turner Joy” stano­
wiła akt agresji i miała na celu 
usprawiedliwienie bombardowania 
DRW — oświadczył Morse.

Dokończenie ze str. 1
wych wyekspediowane zostaną 
wkrótce do Wietnamu południo­
wego nowe typy sprzętu bojowe­
go. Jak podaje komentator woj­
skowy „Washington Evćning 
Star”, Orr Kelly w bazie lotni­
czej Nellis (Newada) czynione są 
ostatnie przygotowania do wysła­
nia do Wietnamu pierwszej eskad 
ry myśiwców bombardujących ty­
pu „F-lll” wyposażonych w naj­
nowsze urządzenia celownicze ma
jące zapewnić 
cyzyjność w 
naziemnych.

Już przed 
informowała

nadzwyczajną pre- 
atakowaniu celów

tygodniem prasa 
o przygotowa-

niach do wysyłki innego typu

dniu 25 lutego Hajfong. Był to 
pierwszy nalot na ten port 
DRW od 3 stycznia br. Piraci 
powietrzni zbombardowali sta 
cję towarową w pobliżu portu 
odległą o 2700 metrów od cen 
trum miasta. Stacja ta w 
przeszłości była już wielo­
krotnie atakowana.

Partyzanci południowowiet- 
namscy nadal zadają wrogowi 
ciężkie straty. Oddziały sił 
wyzwoleńczych przypuściły w 
niedzielę silne ataki rak-ieto- 
wo-artyleryjskie na najważ-

Luebke pod pręgierzem 
opinii publicznej

Prezydent zachodnioniemiecki 
Heinrich Luebke nie waży się wy 
stąpić sądownie przeciwko tym 
wszystkim, którzy w ostatnim o- 
kresie przedstawili zachodnionie- 
mieckiej opinii publicznej dowo­
dy o jego współodpowiedzialności 
za budowę hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. Zamiast tego za 
mierzą on — jak donosi agencja 
DPA — ogłosić w tej sprawie ,,o- 
śwladczenie”, po rozmowach prze­
widzianych na ten temat w przy­
szłym tygodniu z przedstawiciela­
mi rządu bońskiego.

Jak wykazały w sobotę gazety 
zachodnioniemieckie w sprawie 
przeszłości Luebkego toczą 'się w 
Bonn permanentne narady, bo­
wiem fala oskarżeń przeciwko pre 
zydentowi wzrasta z dnia na 
dzień. (PAP)

samolotu — „AC-130’ do-
stosowanego do akcji w każ­
dych warunkach atmosferycz­
nych.

Amerykańscy agresorzy in­
tensyfikują bandyckie naloty 
na Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. Po zbombardowa­
niu w nocy z soboty na nie­
dzielę stolicy DRW — Hanoi, 
samoloty USA zaatakowały w

niejsze bazy 
rozlokowane w 
nach kraju.

Jak poda je

amerykańskie 
różnych rejo-

korespondent

McNamara przyznał, że jednym 
z zadań niszczyciela „Maddox” był 
„zwiad elektroniczny” w celu u- 
stalenia częstotliwości fal na- 
brzeżnych urządzeń radarowych 
w Wietnamie Północnym.

Jak donosi prasa amerykańska, 
komisja skłaniała się do poglądu 
że administracja postąpiła nieroz­
sądnie lub zbyt pochopnie, zarzą­
dzając bombardowania DRW.

Senator John S. Cooper, repu­
blikanin z Kentucky, oświadczył 
po opublikowaniu zeznań McNa- 
mary, że jego zdaniem wypadki 
w Zatoce Tonkińskiej nie uspra­
wiedliwiają rezolucji powziętej 
w ich następstwie przez senat, ani 
też większego zaangażowania się 
USA w wojnie wietnamskiej.

Cenzura wojskowa 
w Sajgonie

Sajgoński korespondent Reu 
tera donosi, że dowództwo a- 
merykańskie zakomunikowało, 
iż wprowadza cenzurę wojsko 
wą, dotyczącą informacji o par 
tyzanckich atakach na amery­
kańskie bazy w Wietnamie po­
łudniowym. Dotyczy to zwła­
szcza podawania szczegółowych 
strat i szkód, jakie ataki te 
powodują w bazach, głównie 
w Khe Sanh i Tan Son Nhut.

PAP

Agencji France Presse, w nie­
dzielę rano huragan ognia 
zwalił się nad bazę lotniczą 
USA w Da Nang. Według 
wstępnych doniesień partyzan 
ci zniszczyli i uszkodzili 12 a- 
merykańskich samolotów. U- 
legły spaleniu hangary, maga­
zyny i zbiorniki z paliwem. 
Uszkodzono pasy startowe. 
Jednocześnie patrioci południc' 
wowietnamscy ostrzelali lotnis 
ko helikopterów pod Da Nang. 
niszcząc i uszkadzając 9 ma­
szyn tego typu.

Na południowy zachód od Sajgo- 
nu w delcie Mekongu żołn.erze 
Frontu Wyzwolenia zaatakowali 
rejon koncentracji ciężkiej arty­
lerii wchodzącej w skład dziewią­
tej dywizji piechoty USA. Otoczo­
no niektóre pododdziały przeciwni 
ka i podczas walk, któr.e trwały 
2,5 godziny wyeliminowano z nich 
88 amerykańskich żołnierzy i ofi­
cerów, niszcząc jednocześnie 11 
transporterów opancerzonych i 
zdobywając jedno działo o kałib-

Aresztowania w Grecji
Pod zarzutem udziału w chybio­

nym kontrzamachu króla Konstan 
tyna w grudniu ub. roku, władze 
greckie aresztowały w sobotę 3 
wysokich oficerów greckich. Ge­
nerałowie Andreas Erselman i Di- 
mitrios Zafiropulos oraz pułkow­
nik Nikolaus Serwojanis, po are­
sztowaniu deportowani zostali na 
wyspy greckie, gdzie junta woj­
skowa zorganizowała więzienie 
dla przeciwników reżimu.

Kardynał rewizjonista
Przewodniczący episkopatu za- 

chodnioniemieckiego oraz prezy­
dent niemieckiej fili ruchu „Pax 
Christi”, kardynał Doepfner, po­
nownie potwierdził, iż jest zde­
cydowany bronić interesów rewi­
zjonistycznych grup i związków 
przesiedleńczych w NRF. Stanowi 
sku temu dał wyraz w oficjalnym 
oświadczeniu, złożonym w czwar­
tek za pośrednictwem sekretariatu 
konferencji biskupów zachodnio- 
niemieck-ich. (PAP)

rze 155 mm. Patrioci rozgromili

Oewizy za usługi w stoczniach
bilion BSłT

Polskie stocznie remontowe zy 
skały uznanie Zagranicznych 
armatorów i posiadają obec 

nie wiernych „klientów” wśród 
czterdziestu bander śwńatowej flo­
ty. Dobitnym tego wyrazem są 
bieżące zadania morskich stoczni 
remontowych, które spodziewają 
się w ciągu tego roku wizyt po­
nad czterystu zagranicznych stat­
ków. Choć naprawy statków mor­
skich — w formie zorganizowanej, 
przemysłowej — podjęli nasi stocz 
niowcy dopiero przed piętnastu 
laty, tegoroczny plan usług prze­
widuje już wyremontowanie (na­
prawy kapitalne i średnie) stat­
ków o łącznej pojemności milio­
na BRT, a więc o tonażu nieznacz­
nie tylko ustępującym potencjało­
wi polskiej floty. Niemal czwarta 
część wartości usług świadczonych 
przez morskie stocznie remontowe 
przypada na statki obcych bander.

Prócz napraw kapitalnych i 
średnich statków polskich i zagra­
nicznych, nasze stocznie przepro­
wadzą w tym roku na kilku tysią­
cach jednostek zabiegi konserwa-

w remoncie
cyjne i tzw remonty międzyrejso- 
we, podczas postoju w portach.

Łączne wpływy dewizowe za u-
sługi dla zagranicznych 
rów szacuje się na około 
zł dew.

Systematyczny wzrost

armato- 
40 min.

dunków
przeła­

Gdyni, Gdańsku
Szczecinie, zaliczanych do portów 
pierwszej klasy, oraz dobre wy­
posażenie morskich stoczni remon­
towych (laboratoria, stacje prób 
dla maszyn i urządzeń, pływające 
doki), zlokalizowanych w bezpo­
średnim sąsiedztwie portów, są 
podstawą dla powiększenia w tym 
pięcioleciu wartości eksportu 
Usług o ponad sto procent.

Stocznie remontowe Gdyni, 
Gdańska i Szczecina, zatrudniają­
ce obecnie ponad 10 tys. osób, wy­
konują naprawy pod nadzorem 
sześciu znanych w świecie towaj 
rzystw klasyfikacyjnych. Stocznie 
zgromadziły jnż wiele listów po­
chwalnych od armatorów za so­
lidną robotę i pozytywnych opinii 
od przedstawicieli towarzystw kia. 
syfikacyjnych. (AR)

również amerykański pluton zwia 
dowców wysłany na pomoc oto­
czonym i spalili 3 transportery o- 
pancerzone.

Na amerykańską bazę Khe Sanh 
otoczoną przez partyzantów nadal 
sypią się pociski rakietowe i ar­
tyleryjskie. W niedzielę eksplodo­
wało tam 350 pocisków, zabijając 
i raniąc 55 żołnierzy USA. W tym 
samym dniu na pozycjach „mari- 
nes” usytuowanych na zachód od 
Khe Sanh wybuchło 318 pocisków. 
W poniedziałek rano kompania sił, 
wyzwoleńczych przypuściła atak 
na patrol wroga nieopodal Khe 
Sanh. W prowincjach północnych 
Wietnamu południowego partyzan­
ci zestrzelili w niedzielę dwie a- 
merykańske jednostki latające — 
helikopter i myśliwiec odrzuto­
wy.

Nieustanne boje toczą się wo 
kół Sajgonu. Do walk Ame­
rykanie wprowadzili tam ar­
tylerię, helikoptery! i bombow-

Rozmowy w sprawie 
Gibraltaru

Hiszpania wyraziła zgodę na 
przeprowadzenie z W. Brytanią 
rozmów w kwestii Gibraltaru, je­
dnakże wyłącznie na podstawie 
rezolucji ONZ z grudnia ub. roku, 
zalecającej rządom obydwu kra­
jów prowadzenie pertraktacji, 
zmierzających do położenia kresu 
kolonialnej sytuacji Gibraltaru. 
Natomiast rząd brytyjski stoi na 
stanowisku, że kwestia suweren­
ności brytyjskiej w Gibraltarze 
nie może być przedmiotem per­
traktacji.

Rozmowy miały się zacząć 18 
marca br. w Madrycie,

ce. (PAP)

Wzrost opłat 
frachtowych ?

' W Sydney rozpoczęła się w po­
niedziałek konferencja zachodnio­
europejskich armatorów i austra­
lijskich eksporterów na temat po­
ziomu opłat frachtowych. Wysuwa 
się propozycję podwyższenia tych 
opłat o 13 proc, w związku z dewa 
luacjsp funta szterlinga i zamknię­
ciem Kanału Sueskiego. (PAP)

Perły na Kamczatce
W basenie rzeki Opala na 

półwyspie Kamczatka odkryto 
kolonię pereł. Kolonia rozcią­
ga, się na długości 4 kilome­
trów. Znaleziono tu tzw. słód 
kowodne — najcenniejsze per 
ły. Każda co dziesiąta muszel­
ka zawierała drogocenną per­
łę pięknego matowego, koloru.

Na powierzchni niektórych 
pereł występują wąskie paski, 
o brunatnawym odcieniu.

PAP
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Memento 
czasów Hitlera

SPOJRZENIE WSTECZ IW PRZO USTY 
DO REDAKCJI

Wywiad z ladeuszem (Hechowsldm 

wiceministrem baroku zagranicznego

Ta właśnie sztuka Brechta niezmiernie rzadko pojawia się na 
naszych scenach. Dopiero w 1962 roku na scenie warszaw­
skiego Teatru Współczesnego odbyła się jej poiska pra­

premiera. Przez wiele lat w naszych kołach teatralnych panował 
pogląd, że widz polski nie potrzebuje sztuk o faszyzmie, o Hitle­
rze. że wie o nim przecież więcej niż jakikolwiek inny, nie z teatru 
oczywiście, lecz z własnego doświadczenia. Sytuacja jednak czę­
ściowo się zmieniła. Nie dla tych, którzy przeżyli wojnę, ale 
właśnie dla młodzieży, dla młodego pokolenia skrótowa lekcja 
historii najnowszej jaką przynosi widzowi sztuka Brechta może 
okazać się dziś bardzo pożyteczna. Tym bardziej wtedy, gdy teatr 
deklaruje się, że chce pokazać przez nią nie tylko konkretny 
pierwowzór historyczny dramatu: faszyzm i osobę Hitlera, lecz 
w ogóle karierę politycznego gangstera. A więc nie tyle doku­
ment historyczny, ile spektakl ideowy, polityczny, współczesny.

Każda premiera sztuk Brechta jest dziś wydarzeniem w życiu 
teatru. To nie tylko sprawa rangi ideowej t politycznej dzieła, 
także ogromu trudności jakie stawia teatr Brechta realizatorom. 
Zwłaszcza w przypadku „Kariery Artura Ui” sztuki, która ma sobq 
na gruncie polskim tak znakomity, wzorcowy wręcz spektakl Teatru 
Współczesnego przed sześciu laty. Każda więc premiera politycz­
nych sztuk Brechta sprzęga dziś zarówno ideowe jak i artystycz­
ne ambicje teatru. Jak wypadł ten trudny egzamin dla poznań­
skich realizatorów i w ogóle całego zespołu?

Przedstawienie Zegalskiego z całą pewnością przygotowane zo­
stało solidnie, widać w nim troskę o sprostanie wysokim wymo­
gom. Wszystkie jego racje publicystyczne, problemowe pokazane 
zostały przejrzyście, czytelnie. Jest ono tym, czym być powinno - 
lekcją najnowszej historii Europy, lat narodzin i zwycięstw fa­
szyzmu. Zabrakło w nim natomiast tego, na co stawiał reżyser 
spektaklu na spotkaniu przedpremierowym z prasą — prób uogól­
nienia zjawiska, prób potraktowania tekstu Brechta jako punktu 
wyjściowego dla pokazania innych jeszcze gangsterów politycz­
nych. Słowem cech politycznego, a nie dokumentalno-historyczne­
go spektaklu. Główna postać w sztuce Artura Ui — Hitlera została 
wprawdzie odrealniona, nie ma fizycznych cech podobieństwa z 
przywódcą III Rzeszy, ale wydoje się, że to zbyt mało jeszcze, by 
móc tym zatrzeć sens kronikarskiego diariusza hitleryzmu towa­
rzyszącego przez cały czas spektaklowi. Nie zmieniło tego obrazu, 
nawet jedno nazwisko, spoza tekstu Brechta, padające nagle ze 
sceny. Nazwisko Georga Kurta Kiesingera.

Z okazji ogłoszenia przez „GŁOS WIELKOPOLSKI”, poznań­
ską rozgłośnię Polskiego Radia, PIHZ i WKZZ III KONKURSU 
„WIELKOPOLSKA DLA EKSPORTU” zwróciliśmy się do 

Tadeusza Olechowskiego - wiceministra handlu zagranicznego, 
z prośbą o wypowiedź.

— Panie Ministrze, może 
na wstępie parę słów o ro­
ku minionym w handlu za­
granicznym.

— Oceniamy rok 1967 jako 
dobry — przynajmniej jeśli 
chodzi o ogólne wskaźniki 
wzrostu. Wartość eksportu i 
importu przekroczyła po raz 
pierwszy poziom 10 mld. zło­
tych dewizowych, to jest 2,5 
miliarda dolarów. Przypomnę, 
że w latach 1955—1957 nasz 
handel zagraniczny szturmo­
wał określaną wówczas niekie 
dy jako ,;zaczarowaną”, grani­
cę miliarda dolarów (4 mld. 
zł dew.) w eksporcie.

Mimo tego postępu, który po 
większy! wskaźnik obrotów 
handlu zagranicznego na 1 
mieszkańca z 602 zł dewizo­
wych w 1966 roku do 645 zł 
dewizowych w roku ubiegłym, 
nasz udział w handlu świato-
wym je^t nad?l 
szy, niżby to 
mogło wynikać 
z udziału Pol­
ski w świato­
wej produkcji 
przemysłowej 
(wskaźniki 1,1

znacznie niż-

dużo w stosunku do wartości 
produkcji globalnej wojewódz 
twa poznańskiego, wynoszącej 
prawie 60 miliardów. Należy 
dodać, że Poznań i wojewódz­
two przekroczyły zadania eks­
portowe w minionym roku o 
4,1 procent.

Warto podkreślić, że do 
wzrostu produkcji i przekro­
czenia planu eksportu w nie 
dostatecznej jeszcze mierze 
przyczyniły się zakłady produ 
kujące maszyny i urządzenia. 
Wielkopolska jako stosunko­
wo duży ośrodek przemysłu 
metalowego i zarazem skupi­
sko rzetelnych i wysoko 'wy­
kwalifikowanych kadr inży­
nierskich i robotniczych, nie 
wykorzystuje pod tym wzglę­
dem wszystkich swoich moż­
liwości i rezerw.

— A jak przedstawiają 
się zadania na rok bieżą­
cy?

procent 
handlu i

dla 
około

Aktorsko przedstawienie poznańskie wydoje się wyrównane, 
chociaż trudno byłoby widzieć je w kategoriach szczególnych 
osiągnięć poznańskiego teatru. Rolę tytułową gra w Teatrze Pol­
skim Tadeusz Wojtych. Aktor nie dał tu, tak jak każę tradycja, 
kopii — karykatury Hitlera. Stworzył postać bardzo plastyczną, 
zwartą, acz nieco jednostronną, plakatową. Taki jednak jest Ar- 
turo w tekście sztuki. Chyba że zagra się go, tak jak Łomnicki, na 
zasadzie konkretnej karykatury, groteski, kopii pierwowzoru. Dobrą 
rolę zapisał na swym koncie w tym spektaklu Wiesław Nowosiel­
ski jako narrator komentujący historyczne podłoże dramatu. 
Warto tu zwrócić jeszcze uwagę na ciekawie, bardzo oszczędnymi 
środkami zbudowaną, rolę starego Dogsborougha — Wirgiliusza 
Grynia oraz na role Andrzeja Juszczyka (gangster Giri), Stefana 
Drewicza (Dullfeet) i Henryka Machalicy (Butcher).

Na uznanie zasługują też w tym spektaklu strona muzyczna 
I plastyczna przedstawienia. A szczególnie właśnie scenografia, 
stanowiąca rzeczywiście istotną część całej inscenizacji spektaklu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w Poznaniu: „Kariera Artura Ui” Bertolda Brechta 

w przekładzie Romana Szydłowskiego i Witolda Wirpszy, reżyseria 
Jerzego Zegalskiego, scenografia Zbigniewa Bednarowicza, opraco­
wanie muzyczne Ryszarda Gardo. Premiera 23 II 1968 r.

Nowg dach nad Operą Leśną
Opera Leśna w Sopocie w tegorocznym sezonie zaprezentuje się 

■w nowej gali. Zawieszony zostań ie nowy dach z tworzyw sztucz­
nych (importowane włókno „Tre vira”). Powierzchnia dachu wy­
niesie ponad 5 tys. metrów kwadratowych i będzie większa od 
poprzedniego, obejmując m. in. również nieosłonięte dotychczas 
części boczne widowni. Powłoka odznaczać się będzie zwiększoną 
wytrzymałością, (hl)

2 procent dla produkcji prze­
mysłu).

Jeśli chodzi o strukturę na­
szych obrotów z zagranicą w 
układzie geograficznym, to na 
leży wskazać na kraje socjali­
styczne jako tych partne~ów, 
którzy umożliwili nam osiąg­
nięcie zadowalającego przyro­
stu obrotów. Eksport do tych 
krajów wzrósł o 15 procent 
wobec tylko 5-procentowego 
przyrostu wywozu na obszar 
państw kapitalistycznych.

Jeśli chodzi o strukturę to­
warową obrotów, to warto do 
dać, że na nasz wywóz w pra­
wie 52 procentach składają się 
wyroby przemysłowe. Należy 
jednak nadmienić, że o ile po­
stęp w wywozie przemysło­
wych towarów konsumpcyj­
nych był zadowalający, to roz 
wój eksportu maszyn i urzą­
dzeń napotykał na trudności. 
Mimo wzrostu jego wartości o 
13,6 procent, roczne zadania 
planowe wykonano tylko w 
odniesieniu do krajów socja­
listycznych. W tej dziedzinie 
zmiany w strukturze towaro- 
wek naszego wywozu są zbyt 
powolne.

Wartość dostaw eksporto­
wych przemysłu uspołecznio­
nego z Wielkopolski wyniosła 
10,7 miliardów złotych. Jest to

W książce pt. „Czwartacy”, bę­
dącej zbiorem wspomnień 
partyzantów z Gwardii Lu­
dowej w notce biograficz­
nej czytamy: — Edwin Roz 

łubirski ps. „Gustaw” ur. 4.V. 1926 r. 
w Warszawie w rodzinie oficera. W 
1942 r. członek GL walczy w lasach 
kieleckich pod dowództwem „Nar- 
butta”. W końcu 1943 r. powraca do 
Warszawy, gdzie zostaje zastępcą do 
wódcy Szturmowego Batalionu im. 
„Czwartaków”. Od 1945 r. pełni za­
wodową służbę w Wojsku Polskim.

Wszystko to umiałam na pamięć, 
przekraczając próg gabinetu Dowód­
cy 6 Pomorskiej Dywizji Powietrz- 
no-Desantowej — generała brygady, 
Edwina Gustawa Rozłubirskiego.

Do mojej wyobraźni bardziej prze­
mawiają opowiadania pióra genera­
ła i wszystkie drukowane i opowia­
dane o nim legendy, aniżeli zwięzła 
notka biograficzna. W notce tej nie 
ma nic o tym, jak niespełna szesna­
stoletni chłopiec ucieka z niemieckie 
go obozu pracy. Nie ma nic o czają­
cej się śmierci, o którą ociera się w 
lasach kieleckich niemal codziennie. 
I nie ma nic o tamtej chwili, kiedy 
z setką ocalałych towarzyszy ze 
Szturmowego Batalionu „Czwarta­
ków” cało opuszcza płonącą Warsza­
wę. W lakonicznym stwierdzeniu: 
„pełni zawodową służbę w Wojsku 
Polskim”, nie czuje sie emocji zwią 
zanych z desantem powietrznym.

Człowiek, który siedzi za biur­
kiem, ma sylwetkę 30-letniego dżen 
telmena, który dopiero co ukończył 
jedną pracę naukową i zabiera się 
do kolejnej dysertacji. Kolorowe ba 
retki na lewej piersi, wśród nich m. 
in. kolory Virtuti Militari, Krzyż 
Grunwaldu, dwa Krzyże Walecz­
nych, Wstęga Krzyża Komandorskie

go Orderu Odrodzenia Polski i grube 
szamerunki na ramionach, przypo­
minają o właściwym stanowisku mo 
jego rozmówcy.
— Kiedy pan ma właściwie czas pi­
sać, generale?

— Ja nie piszę — odpowiada gen. 
Edwin Rozłubirski — bo właśnie nie 
mam na to czasu. Dyktuję do mikro 
fonu i to tylko w czasie urlopu lub 
— tu dochodzi do głosu specyfika 
służby — gdy przebywam w sana­
torium.

— Czy chce pan. powiedzieć przez 
to, że zbiór opowiadań „Cień spado­
chronu” tak właśnie powstał?

to również z zamierzeń wasze 
go województwa. Wskaźniki 
dla Wielkopolski są następu­
jące: w zakresie maszyn i 
urządzeń plan przewiduje 
wzrost o prawie 15 procent, a 
w dziedzinie artykułów kon­
sumpcyjnych pochodzenia 
przemysłowego plan jest wyż­
szy o 14 procent.

Natomiast w odniesieniu do 
artykułów rolno-spożywczych 
zadania eksportu ustalono na 
poziomie nieznacznie wyż­
szym od wyników roku 1967. 
Stąd główne zadanie eksporte 
rów wyrobów tej grupy bę­
dzie polegało na takim pod- 
nies-ieniu standardu towarów, 
by ilościowe ograniczenie wy­
wozu nie oznaczało spadku 
wpływów dewizowych. Nawia 
sem mówiąc, jakość jest pro­
blemem nr 1 również dla pozo 
stałych eksporterów.

— Jakie podstawowe 
przyczyny złożyły się na 
niepełne powodzenie wysil 
ków kraju w dziedzinie eks 
portu w roku minionym?

— Spośród planowanych za 
dań jedynie eksport maszyn i 

urządzeń do 
krajów kapita­
listycznych nie 
został wykona­
ny i do tej dzie 
dżiny winniś­
my w gruncie 
rzeczy odnieść 
przyczyny nie­

pełnego powodzenia. Przy­
czyny te znamy nie od dzi-

— Zamierzenia eksportowe 
zostały ustalone stosunkowo 
ostrożnie, a mianowicie prze­
widuje się 13-procentowy 
wzrost eksportu maszyn i u-
rządzeń oraz 12-procentowy
wzrost dostaw towarów kon-
sumpcyjnych 
przemysłowego.

pochodzenia

W zakresie ■ eksportu paliw 
i surowców tegoroczne zada­
nia planowe są tylko o 5 pro­
cent wyższe niż obroty w 1967 
roku, a w dziedzinie wywozu 
towarów rolno-spożywczych 
zakłada się nawet pewne 
zmniejszenie dostaw w stosun 
ku do roku ubiegłego. Wskaź­
niki te ilustrują wyraźnie dą­
żenie do dalszych zmian w 
strukturze naszego eksportu 
w sensie zwiększenia w nim u- 
działu gotowych wyrobów 
przemysłowych. W świetle wy 
ników roku ubiegłego 7-pro- 
centowy przyrost wartości wy 
wozu w skali ogólnej może 
być uważany jedynie za pro­
gram minimum, który powi­
nien i może być znacznie prze­
kroczony.

Czego można by w związku 
z tym oczekiwać od wielkopol­
skich producentów eksporto­
wych? Odpowiedniego zwięk­
szenia dostaw na potrzeby eks 
portu w ciągu roku. Wynika

opowiadania „Dziwna historia” i 
„Landrynki” — te o miłości! Żołnie­
rzom — „To trzeba przeżyć’” — ofi 
cerom „Zwykły dzień” ... Dostałem 
wiele miłych listów. Między innymi 
od matki jednego żołnierza, która pi- 
sze mi, że syn jej przysłał książkę, 
którą napisał jego dowódca i obiecał, 
że uzyska dedykację, gdy dowódca 
będzie na spotkaniu w jednostce. 
No, i proszę sobie wyobrazić, byłem 
wczoraj na spotkaniu w tej jednost­
ce, a żołnierza nie było — widocznie 
miał służbę.

— Ma Pan czas pamiętać o takich 
rzeczach? Nie ukrywam zdziwienia,

W czerwonym berecie
Rozmowa z gen. bryg. Edwinem Rozłubrrskćm

— I tak i nie! Trudno to uogólnić. 
Rzeczywiście 19 czerwca ubiegłego 
roku uderzyłem kolanem o samolot. 
Uraz nazywa się skomplikowanie: 
kompresyjne uszkodzenie przyczepu 
mięśnia czwórgłowego. Teraz po­

noszę konsekwencje — zabiegi fizy­
koterapeutyczne, nieomal każdego 
ranka.

— Książki nigdzie nie można do­
stać...

— Tak, to prawda. Jedna z moich 
córek nabyła ją spod lady przy argu 
mentacji, że sie nazywa Rozłubirska.

— I co mówią czytelnicy na spot­
kaniach z panem generałem?

— To zależy od środowiska. Stu­
dentkom podobały się najbardziej

widząc na-biurku plik rozkazów do 
podpisu i wiedząc, że w przyległym 
pokoju czeka na spotkanie z genera­
łem delegacja młodzieży z Techni­
kum Geodezyjnego w Krakowie. 
Chcąc nagrać na taśmę wspomnienia 
generała o wyzwalaniu Warszawy i 
krótką rozmowę z okazji 23 rocznicy 
wyzwolenia Krakowa. A wieczorem 
z tej samej okazji generał spotka się 
z przedstawicielami społeczeństwa 
w Krakowskim Domu Kultury. Jest 
on od lat najpopularniejszym war­
szawianinem w Krakowie.

— „W cieniu spadochronu” — pi- 
sze pan — „poczekaj chłopcze ja sko 
czę pierwszy!?...

siaj myślę o nienadąża-
niu naszej produkcji maszy­
nowej za postępem świato­
wym oraz niezdolności do peł­
nego dostosowania się przemy 
słu do obowiązujących na ryn 
kach zbytu wymagań — w za­
kresie nowoczesności, funkcjo 
nalności, jakości, wykończenia, 
estetyki itd.

Niezależnie jednak od tych 
braków (które zresztą odnoszą 
się w równej mierze do stosun 
ków z rynkami krajów socjali­
stycznych) dodać trzeba, że 
również i pogorszenie koniunk 
tury w wielu krajach obsza­
ru kapitalistycznego, ograni­
czyło możliwość osiągnięcia po 
żądanego postępu w ekspor­
cie inwestycyjnym, szczególnie 
do krajów rozwiniętych prze­
mysłowo.

— Jak Pan Minister oce­
nia. wysiłki organizacyjne 
Wielkopolski na rzecz eks­
portu?

— Na tle wyników krajo­
wych eksport z waszego regio­
nu stanowa pozycję znaczną. 
Rok ubiegły zakończył się dla 
Wielkopolski wynikami pomyśl 
nymi. Jest to niewątpliwie w 
dużej mierze zasługa aktyw-

Dokończenie na str. 4

Generał Rozłubirski wydaje się 
być lekko zażenowany.

— Jest zasada — mówi — że do­
wódcy skaczą pierwsi.

— Zawsze?
— Niekoniecznie. Ale przeważnie.
— Ile pan ma skoków, generale, 

licząc także te „ekstra” do wody i 
eksportowe w ZSRR, NRD, Czecho­
słowacji, Belgii?

— Dwieście dziewiętnaście, odpo­
wiada generał, do połowy stycznia 
bieżącego roku. Nasze zajęcia zale­
żą w dużej mierze od warunków me­
teorologicznych i pory roku. Teraz 
jest nieco martwy sezon.

— Proszę wybaczyć banalność py­
tania... Czy, jak wszyscy spadochro­
niarze i lotnicy, jest pan przesądny?

— Chyba tak ... Nie lubię trzy­
nastki, nie lubię jak mi czarny kot 
przechodzi drogę, nie lubię kożu­
chów w mleku, nie lubię buraczków 
na gęsto...

— 1 jeszcze jedno pytanie... Czy 
nie myśli pan o napisaniu powieści? 
Jakie byłoby „alter-ego” (drugie ja) 
generała?

— Nie, o powieści nie myślę. Na 
to trzeba naprawdę dużo czasu i nie 
tylko czasu. Żeby nie było tak, jak 
z tym skrzypkiem. Generał Rozłu­
birski uśmiecha się. — Wie pani z 
jakim skrzypkiem? Tym co mówił, 
że być może umie grać' ale nie wie 
na pewno, bo jeszcze nie próbował. 
A jeśli chodzi o alter-ego? Zawsze, 
we wszystkich opowiadaniach, jest 
trochę mnie samego... i w „Ludziach 
z innego świata” i „Wspomnieniach 
partyzanta” i w „Cieniu spadochro­
nu”... \

Rozmowę prowadziła:
KRYSTYNA TYSZKIEWICZ

Między starym
a nowym

Z grubsza rzecz biorąc przez 
nowoczesność rozumiem 
przede wszystkim wszelkie 

dobra techniki, od maszynki do 
golenia począwszy, na sputniku, 
czy sztucznym sercu skończywszy. 
Niechże więc ten nowoczesny 
człowiek korzysta z dobrodziejstw 
telewizji (byle nie zatrzymywał 
się tylko na „świętym’), niech 
podróżuje odrzutowcami, leczy 
się penicyliną (oby jak najdłużej 
leczyć się nie potrzebował!). To 
wszystko kryje się w słowie cywi­
lizacja. Niech nasz obywatel ko­
rzysta z ery rozkwitu socjalizmu, 
który mu daje, mówiąc skrótowo, 
wachlarz od wczasów - po wie­
dzę dla wszystkich.

Cechy nowoczesnego człowieka 
to: tolerancja, ogromnie dużo 
wiedzy i pracy, nauki i inteligen­
cji. I tu dochodzę do sedna — łą­
czenia przeszłości z teraźniej­
szością.

Czy nie można by wlać trochę 
tej najlepszej staroświecczyzny 
jak wielką kroplę do musującego 
wina supemowoczesności? Tak 
przecież stare, (ale nigdy nie 
zużyte) są takie pojęcia jąk kul­
tura, szlachetność, patriotyzm, od­
waga, piękno. Toż fikcyjny dr 
Kildare oprócz wspaniałego za­
plecza i bajecznych warunków do 
pracy niewiele się różni od dr Ju­
dyma. Łączy ich pasja niesienia 
pomocy.

A Modrzewski, Kołłątaj, Sta­
szic... Nie te czasy — ktoś powie 
Twierdzę, że zawsze warto rozczy­
tywać się w dziełach, które swego 
czasu coś wniosły do naszego do­
robku. Pełen dumy narodowej 
śmiało wzory czerpię z bardzo 
dalekiej nawet przeszłości i z 
bardzo bliskiej teraźniejszości. Ta 
teraźniejszość dla runie to spor­
towcy — ludzie naprawdę wszech­
stronni, których dewizę „citius, 
altius, fortius” powinno przejąć 
młode pokolenie. Imponują nam 
oni i są obrazem nowoczesnego 
człowieka. Również naukowcy ślę 
czący nad mikroskopami, geogra­
fowie podejmujący dalekie wypra­
wy, lekarze i prawnicy walczący 
o życie ludzkie, wreszcie najbliżsi 
nasi nauczyciele — to wszystko 
źródła przykładu, skąd .często pod­
świadomie czerpiemy wzory.

Człowiek jest istotą złożoną, a 
w każdym Polaku drzemie ro­
mantyk. Kto z nas nie wzrusza 
się, słuchając strof Mickiewicza, 
czy Wyspiańskiego mówionych 
ustami łubianego Siemiona. Dla­
czego jeszcze ciągle powodzenie 
ma nieśmiertelny, sienkiewiczow­
ski pan Andrzej, lub stary Rzecki 
- czy to sprawa bogactwa tam­
tej literatury? Czemu lubiąc na­
wet „mocne uderzenie” serca

” nam biją, gdy przy zapalonych 
świecach słuchamy nokturnów 
Szopena. Piosenki zaś Osieckiej 
przypominają nam trochę wier­
sze Jasnorzewskiej. I tak się spla­
ta przeszłość z teraźniejszością. 
Odrobina romantyzmu petrzebna 
jest może właśnie dlatego, że za­
panowała moda na matematykę, 
nauki ścisłe, na praktyczność. 
Warto temu przyklasnąć i dojść 
czołówki europejskiej zaczynając 
od... zużycia mydła na osobę!

Myślę, że nie warto jednak wsty 
dzić się swojej wspaniałej prze­
szłości i czerpać dobre wzory z 
jakiej bądź epoki. Myśl ludzka 
jest bowiem wieczna, nigdy się 
nie starzeje, jest więc i nowo­
czesna, a aby budować nowe, 
trzeba wyłuskać wszystko co cen­
ne ze starego. Współczesny mo­
del - to człowiek wysoko cywili­
zowany i głęboko kulturalny, 
człowiek ogromnej nauki, z tytu­
larni (a niekoniecznie z „Syren­
ką"), a jednocześnie „staromod­
nie” dobry, mądry, życzliwy lu­
dziom, odważny, uczciwy, praco­
wity. Na pewno są nam po­
trzebni ludzie energiczni, urodze­
ni społecznicy z inicjatywą, da­
jący wszystko z siebie i widzący 
piękno w pracy, w tworzeniu, 
młodzi zaś w nauce, która jest 
podbudową świata. Chylę głowę 
przed pięknem prozy Korzeniow­
skiego, ale nie chciałbym jak on 
opuścić Polski. Warto pamiętać 
o naszych muzeach, pomnikach 
i grobach królewskich, o wiel­
kich poetach, uczonych i bohate-
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Koncert symfoniczny z oka­
zji 23 rocznicy oswobo­
dzenia Poznania poświę­

ciła Filharmonia kompozytorom 
wielkopolskim, bądź silnie zwią­
zanym z naszym regionem. Pro­
gram rozpoczęto „Preludium" i 
„Marszem" Z. Guzowskiego 
(fragmenty oratorium „Niżny No­
wogród"). Pierwszy z tych utwo­
rów ma charakter opisowy i ut-zy 
many jest w „klimacie” liryczne­
go skupienia. Niedługi „Marsz" 
żywo przywodził na pamięć atak 
radzieckich wojsk, 23 lata temu 
zwycięsko uderzających na nasze 
miasto, okupowane przez hitle­
rowców. Również do wsoomnień 
pobudzał następny punkt wie­
czoru - realizacja „Koncertu na 
wiolonczelę” F. Nowowiejskiego, 
w interpretacji R. Sucheckiego. 
Pierwsze wykonanie kompozycji 
ongi naznaczone zostało na je­
sień roku 1939. Ćwiczył ten „Kon­
cert" znany polski artysta D. 
Danczowski, dziadek Kai — 
laureatki ostatniego konkursu im. 
Wieniawskiego. Wojna przekre­
śliła plany. Dopiero R. Suchecki 
(docent PWSM w Gdańsku) 
podjął się prawykonania utworu 
i grał go już w paru Filharmo­
niach. W Poznaniu obecnie po 
raz pierwszy. „Koncert opus 55" 
powstał w ostatniej fazie twór­
czości kompozytora „Quo vadis”. 
Stanowi rodzaj symfonii koncer­
tującej. Eksponowana tu rola or­
kiestry. Najeżona karkołomnymi 
trudnościami partia solisty jest 
obszerna i odpowiedzialna. R. 
Suchecki dysponuje nieprzecięt-

1

W rocznicę oswobodzenia W halach i na stadionach

LISTY
BO REDAKCJI
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rach, o pięknie naszych gór, la­
sów i morza.

Wtedy wdzięczni tym, którzy 
oddali swe życie za naszą wol­
ność, ufni w przyszłość, która do 
nas należy będziemy budować 
nowoczesność.

Moje zaś siedemnastoletnie 
plany to matura, dostanie się na 
wybrany kierunek studiów i umie 
jętne przerzucanie pomostu w 
życiu między starym a nowym.

Ter, Poznań

Nie lubię krętaczy

Najbardziej cenię ludzi o 
zdecydowanej postawie 
moralnej. Nie krętaczy, 

takich, co to pięknie mówią, a 
po czasie okazuje się, że cale to 
gadanie, to była po prostu lipa. 
Mieliśmy taki przykład u nas w 
fabryce.

Mnie samego pasjonuje praca, 
nauka, sport (trenuję w klubie 
„Warta") i działalność w ZMS. 
Chciałbym ukończyć przyzakła­
dowe technikum, a potem pójść 
na Politechnikę.

Mam znajomych, którzy uwsia- 
ją za bohaterów aktorów filmo­
wych. Ja tego nie popieram, oni 
nie zawsze są tacy w życiu, jak na 
ekranie. Lubię obserwować, pa­
trzeć. Nie mam konkretnego bo­
hatera. Uważam np., że do po­
staci historycznych nawiązywać 
nie można, zbyt często sa owiane 
legendą. Opinie o nich dochodzą 
do nas w zniekształconej formie. 
Głęboko utkwił mi cytat z jednej 
z książek Faulknera, której sens 
można tak streścić: ludzka powło­

nq wirtuozerią techniki smyczka 
i żarliwie odczuwa muzykę. Już 
od szeregu lat cieszy się zasłu­
żoną opinią wyjątkowo uzdolnio­
nego wiolonczelisty o wszech­
stronnym repertuarze.

Po przerwie wysłuchaliśmy pra­
wykonania „Kantaty Piastow­
skiej” F. Woźniaka. Teroz na 
estradzie stanęły połączone ze­
społy PWSM i „Chóru Stuligro­
sza", solista - bas (niezawodny 
H. Łukaszek), recytator (niewiel­
ka partia J. Fryźlewicza) i orkie­
stra. Kantata Woźniaka usiłuje 
zsyntetyzować różnorakie środki 
współczesnego języka muzyczne­
go. Jest utworem emocjonalnym 
o poszarpanej ekspresji. Zwłasz­
cza frapuje finał: owe zaciekłe 
ścierania się średniowiecza (do­
stojny chorał) z pogańską slo- 
wiańskością („pokłon dla Swa- 
rożyca"). Chór brawurowo śpie­
wał, mówił, jęczał (dosłownie) i 
krzyczał, szczególnie w efektow­
nym fragmencie „walki z Teuto- 
nami”. Całością imprezy dyry­
gowała pełna rytmicznego wigo­

ru batuta Z. Szostaka, gorąco 
oklaskiwanego prztez audytorium, 
oddanego interpretatora muzyki 
awangardowej.

*
Na estradzie Pałacu Dzialyń- 

skich, w ramach nastrojowego 
„wieczoru przy świecach", zapro- 
dukowały się dwie solistki. H. 
Wilkans wystąpiła z programem 
klasycznym. Pianistka dysponuje 
już dojrzałą kulturą dźwięku, przy 
braku rutyny koncertowej. Szko­
da, że wybrała sobie na poois 
utwory mało skontrastowane tech 
nicznie, raczej ociężale w tem­
pach. Natomiast śpiewaczka Z. 
Donat przedstawiła się w ambit­
nie zestawionym i odpowiedzial­
nym repertuarze pieśni i arii, od 
Bacha do Rave!a. Sopran artystki 
nabiera ostatnio coraz więcej 
soczystości w średnicy. Dochodzi 
do głosu „wnętrze" czyli swobo­
da i szczerość wypowiedzi. W su­
mie występ świadczył o progre­
sji tego talentu, tak zaszczytnie 
wyróżnionego I miejscem w Tulu­
zie. Akompaniowała doświadczo­
na kameralistka E. Ćwieczkowska.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

T iczne imprezy rozgrywane w ostatnich dniach zorganizowane 
zostały dla uczczenia 23 roc .cy wyzwolenia Poznania z hi-

tlerowskiej niewoli. 
sowanie społeczeństwa.

Na Stokach Cytadeli, dorocznym 
już zwyczajem rozegrano pierw­
sze lekkoatletyczne biegi przeła­
jowe. Zgromadziły one rekordową 
liczbę — 39 zespołów, w tym 18 
kobiecych. Bieg kobiet na obwo-
dzie zamkniętym około 1500 m. 
(500—400—300—200—100 m) zakończył 
się zwycięstwem pierwszego zes­
połu AZS Poznań w czasie 4.14,6 
min. Sztafety męskie miałv do po 
konania dystans 7,5 km (1500—750— 
3000—750—1500 m). Wygrała druży­
na Energetyka Poznań 22.36,4 min.

33 zawodników stanęło na star­
cie przełajowego kolarskiego wy- 
śc gu seniorów o mistrzostwo 
Wielkopolski. Warunki terenowe 
były bardzo ciężkie. Ukończyło go 
21 zawodników. Zwyciężył T. Bu­
rek z Lecha 34.20,0 min. przed J. 
Ciesielskim (LZS Wielkopolska) 
34.34,0 i K. Mołagiem z LZS Ba­
rycz 35.13,0. Na takiej sńmej tra­
sie odbyły sie również wyścigi dla 
zawodników młodszych. W kate­
gorii juniorów startowało 66 ko­
larzy. Zwyciężył Klimowicz z pil 
sklej Polonii, który dystans około 
17 km przebył w czasie' 38.02 min. 
przed Walczakiem (Barycz) i Cie­
sielskim (LZS Głuchowo). W kate-

Porażki AZS-u 
w Lubnie

tym, towarzyszyło duże zainteie-

ka jest tym w czym się mieszka 
i śpi, lecz niewiele ma ona wspól­
nego z tym, co się robi. Nie wy­
starczy miła powierzchowność.

Młodzież a starsi. Starsi uwa­
żają; „jak my umrzemy, nie bę­
dzie nic, wszystko zostanie znisz­
czone”. A przecież chuligani to 
nie cała młodzież. Albo weźmy 
współczesną muzykę. Tu także są 
częste spory. Starsi zapominają, 
że za ich czasów była inna mu­
zyka, teraz też jest inna. Lubię 
big-beat, ale za jazzem nie prze­
padam, po prostu go nie rozu­
miem.

Człowiek nowoczesny powi­
nien być przede wszystkim bar­
dzo inteligentny. Winien umieć 
przystosować się do środowiska 
Nie wystarczy tylko pięknie się 
wyrażać. Starsi mają wpojony ten 
dryl wojskowy i są często zbyt 
despotyczni, A im krócej trzyma 
sie młodzież, tym wiecej wybry­
ków. Ważne jest, żeby człowiek 
wiedział do czego dąży i pamię­
tał o swoim celu głównym.

P. G. — frezer
Poznańska Fabryka

Łożysk Tocznych

Cieszyć się 
ze szczęścia innych

Czytając „Glos Wielkopol­
ski" zauważyłam Waszą 
odezwę zachęcającą do 

zabrania głosu w dyskusji. 
Zawsze lubiłam dyskutować i wy­
rażać swoje zdanie, na ten czy 
inny temat. Kogo uważam za 
człowieka nowoczesnego?

Dla mnie nowoczesnym czło­
wiekiem jest ten, co kieruje się w 
życiu humanistycznymi zasadami, 
nie gardzi innym człowiekiem, i 
pragnie pokoju na całym świecte. 
Jest to człowiek posiadający swo­
je zdanie, nie ulegający sugestiom 
rozmówcy. Nie może to być cynik, 
czy egoista. Powinien być towa­
rzyski, nie samotnik. Człowiek 
ten powinien posiadać newien za­
sób wiedzv i brać czynny udział 
w życiu społecznym i kultural­
nym swego środowiska. No ’ 
wreszcie nowoczesny człowiek, to 
człowiek umiełacy korzystać z 
vdngodn’eń techniki (nie zapycha­
jący automatów guzikami). Z 
mody powinien wybierać to, w

czym mu do twarzy, bo nie 
wszystko co modne jest ładne.

Dla mnie największym bohate­
rem byłby człowiek, który prze­
konałby ludzi, iż regulowanie 
konfliktów na drodze wojny jest 
zbyt kosztownym szaleństwem. 
Moim modelem bohatera (ide­
ału) jest człowiek - optymista, 
nie zrażający się przeciwnościa­
mi życiowymi, uparcie dążący do 
swego celu. Człowiek umiejący 
cieszyć się ze szczęścia innych. 
To wszystko, łączę pozdrowienia 
dla Redakcji.

Ula
Uczennica X klasySpojrzenie wstecz i w przód
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rości władz politycznych i go­
spodarczych województwa na 
rzecz rozwoju eksportu.

Trzeba tu także podkreślić 
ważną rolę organizatorską i 
nronaęandowa waszego wielo 
letniego KONKURSU „WIEL­
KOPOLSKA Dl, A EKSPOR­
TU” organizowanego wsnólnie 
orzez „GŁOS WIELKOPOL­
SKI” i Rozrośnie Radiową. Han 
del zagraniczny ma w obu re­
dakcjach wiernych sojuszni­
ków. co znajduje wvraz m. in. 
w ogłoszeniu III z kolei Kon­
kursu. Jest to inicjatywa tym 
cenniejsza, że w tym roku na­
dano jej charakter współza­
wodnictwa o trtuł WZOROWE 
GO EKSPORTERA. Tym sa­
mym Wielkopolska przystąpi­
ła do konkretnej realizacji no 
stulatu V Plenum KC w tej 
'prawie. Ten klerunek działa] 
'wi . GŁOSU WIFLFOPOL- 
~KTFGO” i Rozgłośni Poznań- 
'kiej wvdaje się bardzo traf­
ny. jeśli wziąć pod uwagę 
'akt, że Wielkopolska zajmuje 
w tabeli dostaw esknortowych 
lrzecie miejsce, a Poznań jesz­
cze dalszo. Jestem przekona- 
nv. że Wielkopolska ma wa- 
~unki, by te lokaty poprawić

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA

SPOŁECZNO-POLITYCZNE
Karol Marks. Fryderyk Engels 

— „Dzieła”, tom 12, kwiecień 1856 
— styczeń 1859. Książka i Wiedza, 
str. 1108. zł 30.

Jerzy J. Wiatr — „Szkice o ma­
terializmie historycznym i socjo­
logii”, wyd. II uzupełnione. Książ­
ka i Wiedza, str. 242 zł 15.

Mieczysław Lesz — „Nauka i 
gospodarka”, seria ..Problemy, po- 
lemika. dvskusie”. Książką i Wie­
dza. str. 148. zł 8.

„Model ekonomiczny Polski Lu­
dowej” — pmca zbiorowa pod re­
dakcją Zbigniewa Pawłowskiego. 
Państwowe Wyd. Naukowe, str. 1?2. 
zł 18.

Lew Kaltenbergh — „Za wolność 
■waszą i naszą” — o mniej znanych 
faktach dotyczących losów i legen 
dy żołnierza polskiego w ujęciu 
obcych. Wvd. MON. str. 362 
(ilustr.). zł 32.

Władysław S. Ways — ,,Re>gu’ar 
ne jednostki Ludowego Wojska 
Po^kiego’’, tom 2 serii ..Informn- 
tor historyczny” — o głównvcb 
jednostkach artylerii. Wyd. MON. 
str. 158 (ilustr.), zł 16.

WSPOMNIENIA

Kazimiera Iłłakowiczówna — 
„Trazymeński zając” Księga dy­
gresji”. Wyd. Literackie, str. 224, 
zł 14.

Wanda Półtawska — i boję 
się snów”, pamiętnik z obozu kon- 
cent-acvinego. Czytelnik str. wyd. 
TI. 196. zł 12.

Antonina Żabińska — „Ludzie i 
zwierzęta” o dziejach warszaw­
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skiego ZOO w latach 1939 — 49. 
Czytelnik, str. 320, zł 18.

LITERATURA PIĘKNA
Zdzisław Wróblewski — „Taka 

daleka podróż” Książką i Wie­
dza, 'str. 274, zł 18.

Tadeusz Łonalewski — ..Świat 
Marii Danuty”. Czytelnik, str. 308, 
zł 13.

PRAWO
„Kodeks rodzinny i opiekuń­

czy”, ustawa z 25 II 1964 r. Wyd. 
Prawnicze, str. 52, zł 3.

Wito’d Czachorski — „Prawo zo­
bowiązań w zarysie”. Państwowe 
Wyd. Naukowe, str. 760. zł 75.

Henryk Lewandowski — „Insty­
tucja próby w prawie pracy”. 
Wyd. Prawnicze, str. 184. zł 22.

Zygmunt Rybicki — „Administ^a 
cvjno-prawne zagadnienia gospo­
darki planowej”. Państwowe Wyd. 
Naukowe, str. 330. zł 36.

ROŻNE
Włodzimierz Zonn — „Kosmo’o- 

gi% współczesna”, tom 101 Współ­
czesnej Biblioteki Naukowej Ome­
ga. Państwowe Wyd. Naukowe, str. 
112, zł 10.

„Literatura i język” — zeszyt 4 
z serii ..Pomorze Gdańskie”. Gdań 
skie Tow. Naukowe, str. 202. zł 15.

Samuel Sandler — „Indiańska 
przygoda Henryka Sienkiewicza”, 
Państwowv Instytut Wydawniczy 
str. 168 zł 12.

Thor Heyerahl — „Wyprawa 
Kon-Tiki”. przekład Jerzego pań­
skiego. Iskry wvd. 5, nakład 100 
ty", str. 204, zł 9.

Edmund Massalski — „Góry 
Świętokrzyskie”, z serii „Przyro­
da polska”. Wiedza powszechna 
str. 162 (ilustr.), zł 16.

Ze zmiennym szczęściem walczy 
ły poznańskie zespoły ,w spotka­
niach o mistrzost-wo ekstraklasy 
koszykówki. W I lidze kobiet O- 
limpia odniosła w sobotę i w nie­
dzielę dwa zwycięstwa, natomiast 
Lech i AZS Poznań zanotowały 
na swoim koncie po jednym zwy­
cięstwie i po jednej porażce. W 
zasadzie rozgrywki w I lidze ko­
biet zostały zakończone. W naj­
bliższy piątek, sobotę i niedzielę 
rozegrane zostaną trzy tur.nieje 
(gra każdy z każdym), które za­
decydują o ostatecznej kolejności 
zespołów w ekstraklasie. W Kra­
kowie walczyć będą o tytuł mi­
strza Polski drużyny, które zaję­
ły 4 pierwsze miejsca w rozgryw­
kach a mianowicie: Wisła Kra­
ków, ŁKS, Spójnia Gdańsk i Olim 
oia Poznań. W turnieju organizo­
wanym przez AZS Warszawa spot 
kają sie (o miejsca od 5 do 8) o- 
nrócz zespołu gospodarzy jeszcze 
Lech Poznań, AZS Poznań i Koro­
na Kraków. Również w Warsza­
wie lub w Pruszkowie rozegrany 
zostanie turniej, który ostatecznie 
zadecyduje o tym, jakie zespoły 
snadna do klasy niższej. Grać tam 
będą Polonia Warszawa, Slęza 
Wrocław. Czarni Szczecin i AZS 
Kraków.

Sprawa tytułu mistrza Polski 
wydaje sie być przesadzona, gdyż 
najpoważniejszy konkurent Wi­
sły Kraków — ŁKS wystąpi w tur 
nieju bez swojej najlepszej za­
wodniczki Zdzisławy Ogłozińskiel. 
Zarzad ŁKS-u wystąpi do 
PZKosz z wnioskiem o zdyskwali­
fikowanie tej zawodniczki na o- 
kres dwóch lat. Powód: niesporto- 
we zachowanie sie tej koszykarki.

A oto rezultaty ostatnich dwóch 
kolejek mistrzowskich ekstraklasy 
koszykarek:
Korona — AZS Kraków 53:47 
Wisła — ŁKS 68:48
Olimpia — Spójnia 68:59 
Slęza — Czarni Szcz. 87:46 
AZS W-wa — Lech 79:62 
Polonia — AZS Poznań 44:53 
Wisła — AZS Kraków 67:46 «
''ozena — ŁKS 50:57 
Slęza — Spójnia 59:90 
Olimpia — Czarni Szcz. 72:55 
Po'onh — Lech 43:44

gorii młodzików o zwycięstwo u- 
biegało się 41 kolarzy. Dystans wy 
nosił około 10 km. Trzy pierwsze 
miejsca zajęli kolarze Głuchowa, 
mianowicie: Łakomy przed Krzy­
sztofem i Kuszem. Czas zwycięz­
cy: 25.15.

W IV międzynarodowym turnie­
ju piłki ręcznej drużyn męskich 
o Puchar POZPR sukces odniosi 
pierwszoligowy zespół poznańskie­
go Grunwaldu, który w finało­
wym meczu pokonał po niezwy­
kle ciekawej i na dobrym pozio­
mie grze młodzieżową reprezen­
tację Polski 18:14, W drugim spot­
kaniu druga reprezentacja Pozna­
nia wygrała z przodownikiem dru 
giej ligi Czechosłowacji — Slavą 
(Zilina) 21:12, Puchar zdobyli pił­
karze Grunwaldu, którzy wygrali 
wszystkie spotkania turniejowe.

Na sztucznym lodowisku przy 
ul. Północnej odbyły się otwarte 
łyżwiarskie mistrzostwa Poznania 
dla chłopców i dziewcząt. Starto­
wali w imprezie również łyżwia­
rze zamiejscowi. Prym wiedli 
przedstawiciele Torunia 1 Byd­
goszczy, którzy dysponując od 
wielu lat sztucznymi lodowiskami 
wyraźnie górowali nad zawodni­
kami. Toteż w tych okolicznoś­
ciach na specjalne podkreślenie 
zasługuje zajęcie pierwszego miej 
sca w grupie I dziewcząt przez 
zawodniczkę Szymanię z Ognis­
ka TKKF — Jeżyce.

Dobrze spisały się reprezentant­
ki Lecha, startujące w mistrzo­
stwach pływackich federacji Ko­
lejarz w Warszawie. Pierwsze 
miejsce zajęły: na 100 m st. klas. 
Zarzeczańka — 1.21,9; 200 st. klas. 
Kobielska — 2.41,5: 100 m st. dow. 
Fortuniak — 1.09,2 oraz na 200 m 
st. zm. — Zarzeczańka — 2.45.4.

Pomyślnie zakończyły się mecze 
bokserów wielkopolskich o mi­
strzostwo II ligi. Olimpia Poznań 
gościła w Lublinie, gdzie pokona­
ła zespół Lublinianki 14:6. Sokół 
z Piły zgotował radość swoim sym 
patykom, wygrywając wysoko 13:5 
z drużyna Widzewa.

Po sześciu rundach szachowych

mistrzostw Polski mężczyzn pro­
wadzi Kostro (Kraków) przed Bed 
narskim (Wrocław) i Adamskim 
(W-wa).

Piłkarze Cracovii zwyciężyli w 
meczu towarzyskim czołowy zes-
pół ligi węgierskiej 
(Tatabynya) 1:0.

Banyasz

Piłkarska kadra narodowa junio 
rów, przygotowującą sie do tur­
nieju UEFA zmierzyła się z III-ll— 
gowym zespołem GKs Wodzisław 
remisując 1:1.

Lekkoatletyka 

Polski dzień 
w Belgradzie

Pierwszy tegoroczny występ na­
szych czołowych lekkoatletów wy 
padł bardzo obiecująco. Z udzia­
łem 300 zawodników z 11 krajów 
odbyły się w belgradzkiej hqli spor 
towej wielkie międzynarodowe za 
wody.

Rezultat dnia uzyskał polski bie­
gacz A. Badeński. który przebiegł 
dystans 400 m. w czasie 47,4 sek. 
Wynik ten jest najlepszym halo­
wym rezultatem w Europie. Dru­
gie miejsce w tym biegu zajął rów 
nież Polak — Bałachowski — 47,7. 
Z pozostałych naszych zawodni­
ków Korycki był czwarty — 48,8. 
a Romanowski piąty — 49,3.

Sprint mężczyzn ria 60 m wygrał 
Maniak z czasem 6,5 sek. Dudziak 
był trzeci — 6,6, Jaworski zajął szó 
ste miejsce z czasem 8.4.

W biegu na 60 m ppł. wygrał 
Jóżwiak przed Kołodziejczykiem i 
Wodzyńskim. Wszyscy oni uzyskali 
jednakowe czasy 8.0 sek.

W dobrej formie jest najlepszy
nasz skoczek wzwyż Czernik.
Uzyskał on w Belgradzie wynik 
2.09. Zajął jednak drugie miejsce. 
Zwyciężył Jugosłowianin Milek 
osiągając taki sam wynik jak Po­
lak. Startujący w skoku wzwyż 
Szwarczewski zajął dalsze miejsce 
ze słabszym wynikiem 190 cm.

Z wyników uzyskanych przez 
zawodników zagranicznych należy 
wymienić sukces Węgra Varju, 
który w pchnięciu kulą osiągnął 
19,08 m. (o—p)

Kajmłcdól pływce u

W pływackich mistrzostwach okręgu dzieci wzięło udział kilku­
dziesięciu najmłodszych adeptów tej dyscypliny sportu. Na zdję­
ciu widzimy sześcioro z nich: od lewej: Paweł Kijanowski, Prze­
mysław Szulczyk, Danuta Man, Jolanta Czerniak, Małgorzata 

Andrzejek i Elżbieta Bogusławska.

Zwyetąłkl zespół ]un cró^

AZS W-wa — AZS
1. Wisła
2. ŁKS
3. Spójnia
4. Olimpia
5. AZS W-wa
6. AZS Poznań
7. Lech
8. Kcrona
9. Polonia

10. Slęza
11. Czarni Szcz.
12. AZS Kraków

P-ń 51:47.
22
22 
2?
22
22
22
22
22 
2?
22
22
22

43
43
37
36
34
33

31
31
28
24
23

1683:1005 
1563:1150 
1459:1172 
1328:1’59 
1298:1263 
1164:1176 
1218:1255 
1107:1183 
1135:1222 
1214:1372
960:1692 
893:1269

I LIGA MĘZCZYZN

Nie powiodło się koszykarzom 
noznańskiego AZS-u w meczach z 
lubelskimi zespołami Startem i Lu 
blinianka. Akademicy przegrali w 
Lublinie oba spotkania i w tej sy­
tuacji ich ligowy byt jest poważ­
nie zagrożony. Istnieje jeszcze 
pewna minimalna szansa utrzyma 
nia się w I lidze ałe tylko w wy­
padku gdyby: po pierwsze — AZS 
Poznań wygrał u siebie ze Spartc 
Nowa Huta, po drugie — Start 
Lublin przegrał oba mecze na wy 
jeździe z AZS-em Toruń i Wybrze 
żem Gdańsk, po trzecie — Lubli­
nianka grając w Toruniu wygra­
łaby z miejscowym AZS-em. W 
tej sytuacji wszystkie trzy zespo­
ły walczące o utrzymanie się w li 
dze: AZS Poznań. Start Lublin i 
AZS Toruń miałyby tyle samo 
punktów. Ponieważ AZS Poznań 
ma najlepszv stosunek małych 
punktów w bezpośrednich spotka 
nlach, on właśnie zająłby 10 miej­
sce.
AZS W-wa — Wybrzeże 56:63 
Śląsk — AZS Toruń 86:69 
Wisła — Polonia 83:53 
Sparta — Legia 69:77 
Start — AZS Poznań 81:68 
Lublinianka — Lech 64:66 
AZS W-wa — AZS Toruń 75:72 
Śląsk — wybrzeże 75:64 
Wisła — Legia 90:59 
Sparta — Polonia 76:55 
Start — Lech 84:67
Lublinianka —
1. Wisła
2. Slask
3. AZS Warsz.
4. Legia
5- Wybrzeże
6. Polonia
7. Lech
8. Sparta
9. Lublinianka

10. Start Luhlin

12. AZS Toruń

AZS
16
15
15
15
14

p-ń

5
5

36
35
35

s 
9
7

5

6
11

18
13
15
16
16

34
29
29
27
27
25
24
24

65:64.
1890-1382 
1447-1283 
1344-1184 
1592-1403 
1392-1330
1376-1421 
1319-1402 
1287-1380 
1266-1423 
1355-1547 
1274-1478 
1323-1477

W Poznaniu rozegrano między narodowe zawody w gimnastyce 
sportowej pomiędzy reprezentacjami juniorów Poznania i Cottbus. 

W kategorii chłopców wygrali poznaniacy, (na zdjęciu).

nażycia Kia kółkach

PoznańW meczu gimnastycznym 
- Cottbus w kategorii juniorek
lepsze okazały się dziewczęta z 
NRD. Pokonały one swoje kole­
żanki z Poznania 175,60:172,30. 
Indywidualnie najlepszą zawod­
niczką była najmłodsza uczestnicz 
ka zawodów 12Metnia Brigitta 
Fischer, która zdobyła 35,95 pkt. 
Na zdjęciu: zawodniczka Pozna­

nia - Stanisława Walczak.

Ćwiczy zawodnik Poznania Sty- 
baniewicz asekurowany przez in­

struktora Strabela.
Fot. (4) — K. Przychodzki
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Spółdzielnia Pracy 
Remontowo - Montażowa Przemysłu 
Rolno-Spożywczego w Poznaniu 

ulica Obornicka 87 — telefon 411-085 
w ramach luzów produkcyjnych

PBZTJMIE H mOHHIł
konserwacje i przeglądy przedremontowe 
urządzeń chłodniczych amoniakalnych;
montaż maszyn i urządzeń chłodniczych, 
amoniakalnych;
montaż maszyn i urządzeń przemysłu spo­
żywczego;
izolacje zimnochronne;
w ramach usług dla ludności i przedsię­
biorstw — parkany siatkowe, metalowe furt­
ki, balustrady, schody, kraty itp. konstrukcje.
________________________K1210

Frsetcirg i
„Agroma” Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym w Poznaniu, ul. Katowicka 1 
— ogłasza PRZETARG OGRANICZONY w myśl Za­
rządzenia Min. Komunikacji z dnia 29. I. 1966 r. (Mo­
nitor Polski nr 4/1966 , poz. 32), na sprzedaż SAMO­
CHODU marki „Warszawa Pick-up”, 0,5 t, nr rej. PO 
11-84, nr silnika 20-102722, nr podwozia 099666, rok 
produkcji 1963.

Cena wywoławcza 27.500,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 12 marca 1968 r. o go­

dzinie 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, posiada­
jące zaświadczenie z Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej — Wydz. Komunikacji o celowości nabycia.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić do kasy Przedsiębiorstwa wadium w wys. 10 
proc, ceny wywoławczej w przeddzień przetargu.

Będący przedmiotem przetargu samochód można 
oglądać codziennie w siedzibie naszego Przedsię­
biorstwa w godz. od 8—15.

Wszelkich informacji udzieli Dział Transportu 
i Ekspedycji tut. Przedsiębiorstwa, tel. 710-18.

K1400

Gospodarstwo 8 ha

Pracownicy poszukiwani
ejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — przyj- 

mie zaraz KIEROWCÓW NA AUTOBUSY:
1. z I i II starą kategorią prawa jazdy;
,. z II nową i 111 kategorią, którzy mają ukoń­
czone 24 lata i co najmniej 3 lata praktyki jako 

kierowca w tym 1 rok na wozie ciężarowym.
Kierowcy z II nową kat. zostaną odpowiednio 

przeszkoleni na koszt zakładu pracy na I kat., wzgL 
na wkładkę upoważniającą do prowadzenia auto­
busów (niezależnie od ilości lat pracy Jako kierow­
ca od chwili otrzymania II kat.).

Kierowcy z III kat. przeszkoleni zostaną najpierw 
na kat. II, a następnie na wkładki upoważniające 
do prowadzenia autobusów.

Warunkiem przyjęcia kierowców z II nową i III 
kat. będzie podpi-.anie zobowiązania, że od chwili 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusów 
przepracuje co najmniej 2 lata jako kierowca auto­
busowy w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. II nową 1 III przyj­
mowane będą do końca lutego br.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia w Pozn^iu. ulica 
Głogowska 131. pok. 34. K1073

Kupię ekscenter 5—10 ton 
nacisku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17612g

Boksera 2-miesięcznego, 
rasowego — sprzedam. Te
lefon 639-74. 17278g
vyózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii

Samochód „Syrena 104” 
wylosowany w PKO — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16704g.
Sprzedam samochód Ifa 
9 w dobrym stanie. Józef 
Nietcpiel, Wschowa, Kon-
radowska 12. 401p

Kupię wyłączony pokój z 
kuchnią i łazienką. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16648g.

mż pod Poznaniem, sprze

67-00-30.

Działkę 4>grc\u».

Podkomorska 19,

rzywniczo hodowlane

Zakłady Płvt Pilśniowych w Czarnkowie woj. po­
znańskie ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
pa wykonanie:
1. Naprawa i czyszczenie rynien na dachach o dłu­

gości — 1100 mb.
2. Naprawa rur spustowych o długości — 500 mb.
3. Posmarowanie dachów lepikiem bitumicznym — 

17.900 ms
4. Naprawa tynków przed malowaniem — 700 m:
5. Szpałdowanie ścian cegłą na zaprawie cemento­

wej — 390 ma
6. Malowanie tynków nakrapianych — drobnoziar­

nistych farbą emulsyjną — 14.000 m!
7. Malowanie okien i drzwi — 1800 ms.

W/w prace należy wykonać z materiału wykonaw­
cy do dnia 15. VI. 1968 roku. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Wszelkich informacji z zakresu przetargu 
udziela Dział Gł. Mechanika, tel. 250 wew. 240. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4. III. 1968 r. 
w Dyrekcji Zakładów. Zastrzega się prawo wyboru 
ofert lub unieważnienia przetargu bez- podania n-zv-

KI 042

61 dawniej 70. 17206g
Fortepian czarny z płytą 
metalową, — korzystnie 
sprzedam. Wilhelmi, ul. 
Roosevelta 10 m. 3, tel.
431-24. 17344g
Sadzonki pomidorów do 
odbioru zaraz, oraz póź­
niejsze do zimnych szklar
ni sprzedam. Juniko-
wo, ul. Scinawska 68, tel.
672-546. 17443g

Drzewo sosnowe budulec 
okrągły w większej ilości 
sprzedam. Teodor Nowak 
Nądnia 89 poczta Zbą­
szyń. 16612g

Grzejniki c. o. — wyko­
nuję. Poznań, Starołęka.

Orląt 17. 16060g
ggyn.

Czeladnik i uczeń piekar­
ski z całkowitym utrzy
maniem potrzebni. D
Górniczyk, Luboń 3, ui 
Czerwonej Armii 120.

Pomoc domowa z referen 
cjami, dochodząca od go 
dżiny 7—17, na dobrych 
warunkach, potrzebna. — 
Zgłoszenia: Tomiak, Pa 
sieka 27 (Winogrady).

16311g

Udzielam lekcji gry i ko­
repetycji na fortepianie. 
Telefon 637-96. i6828g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
r.a, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

15439g
Zapisy na kursy pisania 
na maszynach przyjmuję 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek. Poz­
nań, Chełmońskiego 7.

16485g

Sprzedam „Warszawę” w 
dobrym stanie. Oborniki 
Wlkp., ul. Szamotulska 55. 

393p
Samochód „Syrena 104” 
wylosowany w PKO 
sprzedam. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 16701g
Sprzedam samochód cię­
żarowy Chevrolet w bar­
dzo dobrym stanie. Le­
nartowicz, Luboń 3 Bucz-

16771gka 62.

Panna pracująca poszuku 
Je pokoju. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 16787g
Warszawa mieszkanie 
dwupokojowe II piętro 
ciepła woda, zamienię na 
większe lub podobne w 
Poznaniu. Oferty Prasa,

dam. 
tel. 17345g
Sprzedam parcelę uzbrojo 
ną pod budowę w Śro­
dzie. Pośrednictwo wyklu 
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17348g
Sprzedam tanio gospodar 
stwo własne 9 ha w tym 
łąka, budynki, (miasto 2 
km). Grzebiniak, Paproć, 
poczta Nowy Tomyśl —
Poznańskie. 397p
Sprzedam gospodarstwo 2 
ha, dobrze położone. Jan 
Głowiński Gola, poczta 
Bralin, pow. Kępno — Po
znańskie. 400p
1—1,5 ha z prawem zabu­
dowy w Poznaniu, lub 
blisko granicy, kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 17506g.

przy Poznaniu, duże bu­
dynki, dobra komunika­
cja — sprzedam lub za­
mienię na dom jednoro­
dzinny lub bliźniak vr 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
’8778g.
Sprzedam gospodarstwo 
4 ha w Pierzchnie. Wia­
domość, Kajdan, Kórnik, 
ul. Poznańska 38. 16781g
Domek (pokój, kuchnia) 
i działka 1.300 ms, przed­
mieście Poznania, zamie­
nię na mieszkanie wyłą-
czon,e w 
sprzedam,

Poznaniu lub
wydzierżawię.

Możliwość założenia ho-
dowli drobiu, nutrie, o- 
ranżerie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16798g.
Sprzedam nowy lokal o 
powierzchni 200 m2 — 1Ó 
km od Poznania, st. kole­
jowa, 20 min. do MPK — 
nadający się na przemysł, 
większe rzemiosło wzgl. 
hodowlę pieczarek lub

Wpisy na zaoczne (kores 
oondencyjnei kursy Kre­
śleń technicznych mąszy 
nowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestvcji — 
orzylmule, szczegółowych 
^formacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza”. Kra­
ków Westerplatte 11.

KR47

Maszynopisania uczę. Mar 
cmkowskiego 26 m. 26, II 
trodwórze. ...I piętro. 166588

Siatkę parkanową na klat 
ki i sita poleca Czerw>-

Grunwaldzka 19 
16684g.

dla

nej Armii 23. 16082g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12.

16606g
Sprzedam zegarek Schaf- 
hausen i duży olejny o- 
braz. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16819g.

Mieszkanie w Myszkowie, 
blisko Katowic, pokój z 
kuchnią, nowe budownic 
two, zamienię na podob­
ne w Poznaniu, Wągrow­
cu i powiecie. Zgłoszenia 
Poznań, ul. Łąkowa 9 
m. 6. 15679g

Kupię dom Jednorodzin­
ny lub mieszkanie wyłą­
czone 3 pokoje, wolne w 
Poznaniu, Puszczykowie,
Puszczy kówku. 
podaniem ceny 
Grunwaldzka 
16751g.

Oferty z 
„Prasa”, 

19 dla

brojlerów. Kompletne u- 
rządzenie techniczne, tj. 
światło, siła, urządzenie 
wodociągowe, c. o., tele­
fon. Oferty „Prasa' 
Grunwaldzka 19 
16827g.

dlr

Sprzedani w dobrym sta­
nie Jawę 250 i SHL 175. 
Warsztat elektrotechnicz

Mgr chemii poszukuje po 
koju sublokatorskiego w 
dzielnicy Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16680g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub domek na Grun 
waldzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16734g.

Warszawa zamienię 2Udzielani korepetycji: ma 
tematyka, fizyka. Piękna 
61 m. 2, tel. 451-88.

16384g ny, 
18.

Kupię piekarnik elek­
tryczny 2—3-komorowy. O 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17536g.
Kupię tokarnię wiertarkę 
balans oraz sztance mimo 
środową. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 16747g
Kupię frezarkę do drew­
na. Gabriel Pelczyk, Swa 
rzędz, PI. Niezłomnych 14.

16784g

Ś. t p.
W dniu 25 lutego 1968 r. zakończyła swój pra­

cowity i doczesny żywot, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzon-a Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, siostra, teściowa, ciocia, 
babcia i prababcia, przeżywszy 87 lat

Maria Jankę
z domu NOWICKA 
(I voto HENKEL)

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz, 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

17601S
aeffisccEERnssBOT

Suchylas, Obornicka 
16821g

Samach odyŃ
Opony do Trabanta, Fia­
ta, Skody, Moskwicza, 
Wartburga, Warszawy pro 
tektoruję w 24 godz. za­
miejscowym na poczeka­
niu. Warsztat Wulkaniza 
cyjny Poznań, Dąbrow-
skiego 185. 16099g
Syrenę 102, sprzedam. Po 
znań, Dąbrowskiego 153 
m. 4, oglądać po godz. 17. 

17570g

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

t
Dnia 25 lutego 1968 r. zmarła, po długiej 

i ciężkiej chorobie, znoszonej z anielską 
pliwością, opatrzona Sakramentami św., 
kochańsza żona, matka, babcia i siostra,

cier­
na Ju- 
prze-

pokoje, kuchnia, łazien­
ka, samodzielne, I piętro, 
willowe, wyłączone na 2 
pokoje z przynależnościa- 
mi, wyłączone lub spół­
dzielcze własnościowe, c.

Kupię dom w stanie su­
rowym, względnie parce­
lę pod budowę, blisko 
tramwaju, Winogrady — 
Jeżyce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16754g.
Sprzedam 
dzinny z

dom jednorc- 
ogrodem 1.600

o., Poznaniu. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16693g.

m2. Piotr Paizert, Suchy 
las, pow. Poznań. 16766g

Kupię mieszkanie dwupo- 
kojowe własnościowe. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16640g.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, balkonem pfzy 
Parku Kasprzaka zamie­
nię na 2,5 lub 3 pokoje. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16668g.

Sprzedam działkę wa- 
rzywniczo-ogrodniczą 1,5 
ha w tym łąka z wodą, 
w Spławiu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16808g.
Ogród 5-morgowy w Po­
znaniu sprzedam, wydzier 
żawię, zamienię na miesz 
kanie wyłączone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16780g.

Dnia 25 lutego 1968 r., niespodziewanie zasnął 
w Bogu, w 87 roku życia, drogi nasz ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, brat, wujek i opie­
kun, śp.

Józef Noster
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. .12.30 5 kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań, ul. Żurawia 15/17, 
Londyn.

W smutku pogrążona 
RODZINA

17574g
3,

żywszy 72 lata

Zośia Syldorf
z domu TUSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej. w głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA z MĘŻEM, SYN Z ZONĄ, 
WNUKI, SIOSTRY I BRAT.

Poznań. Kilińskiego 13 m. 8.___________ 17599g

Dnia 25 lutego 1968 r. zmarł, po krótkich ciesr- 
pieniach, opatrzony Sakramentami św.., mój 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, dziadek, brat, 
szwagier, wujek, przeżywszy lat 65

Ignacy Stachowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
Zona, córki, wnuczka i rodzina

Poznań, ul. Opolska 33 m. 3. 17586g
ta

Dnia 24 lutego 19«8 r. zmarła, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana siostra, szwagierka i ciocia

Dnia 25 lutego 1968 r. zmarła, po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia, i prabab­
cia, przeżywszy lat 88, śp.

Dorota 
Sternal - Wiczyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Wiktoria Hercka
z domu MAGDZ1AREK

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu Smochowice w Krzy- 
żowsikach.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

POZNAŃ
Grunwaldzka 19

17575S

RODZINA
Poznań, Jeżycka 50, 
Poznań. Katowice, Wazirs (Francja). 17552g

Z. P. M. HCP Odlewnia Żeliwa w Śremie w budowie 
— zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA WYDZIAŁU MAGAZYNÓW z wy­
kształceniem wyższym ekonomicznym i praktyką, 
lub średnim i praktyką;
KIEROWNIKA BIURA PRZYJĘĆ z wykształce­
niem wyższym ekonomicznym, lub średnim 
i praktyką;
BRANŻYSTÓW do działu zaopatrzenia z wyk­
ształceniem wyższym lub średnim;
INŻYNIERA MECHANIKA lub TECHNIKA ME­
CHANIKA na stanowisko inspektora nadzora 
montażu;

— ST. EKONOMISTÓW do działu organizacyjno- 
prawnego z wykształceniem wyższym lub śred­
nim i praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze bu­
dowy — Srem, ul. Staszica 4.

Dla wysoko kwalifikowanej kadry przewiduje się 
mieszkania zakładowe. K1408
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Krotoszynie, przyj- 
mie do pracy zaraz:
— INSPEKTORA TECHNICZNEGO ze znajomością 

prac w drogownictwie;
— TECHNIKA dla spraw BHP.

Warunki pracy i płacy wg obowiązującego ukła-
du zbiorowego. K965

CHEMIKA I BIOLOGA (mężczyzn) z wyższym wy­
kształceniem i praktyką, na stanowiska Kierowni­
ków Pracowni, zatrudni Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — Laboratorium Badania Wody 
i Ścieków. Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: Poznań,
ul. Żmigrodzka 41/49. K1092
Poznańskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala 
Nasienna” w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33 — przyj- 
mie
— ST. REWIDENTA — KSIĘGOWEGO do pracy na 

teren województwa poznańskiego — wykształce­
nie wyższe lub średnie — ekonomiczne, lub ogól­
ne oraz praktyka na danym stanowisku.

Zgłoszenia należy kierować pod wyżej podanym 
adresem.

Warunki pracy i wynagrodzenia do omówienia
na miejscu. K1308

NAUCZYCIELI do społecznych ognisk muzycznych 
— poszukuje Lubuskie Towarzystwo Muzyczne im. 

H. Wieniawskiego w Zielonej Górze, skr. pocz­
towa 35.

Czynimy starania o mieszkania.Sprzedam działki pod nu- 
dowę, komunikacja Świn 
tło na miejscu. Wacław 
Kurasz, Chludowo, pow. 
Poznań. I6823g

5.000 zł nagrody za udzie 
lenie pomocy w odzyska 
niu skradzionych owiec. 
Dyskrecja informacji — 
zapewniona. Kołodziej­
czak Bogdan, Szemboro- 
wo, poczta Brudzewo, po
wiat Sł” I7484g

iM atr yjmo nia tn e

Rozwiedziona lat 38 (2
dzieci), interesująca, po­
zna pana z charakterem.. 
Cel matrymonialny. Ofer] 
ty „Prasa”, Grunwaldzkrl 
19 dla 403p.
Pragniesz — szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

KI 49?

Dnia 26 stycznia 1968 r. zmarła, po długiej, 
cierpliwie znoszonej chorobie, nasza bardzo ko­
chana siostra, ciocia i bratowa, opatrzona Sa-> 
kramentami św., śp.

Ludmiła Hamerska
z domu RUGĘ

Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 30 ubm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie. •

W głębokim smutku pogrążone
RODZEŃSTWO

15605g

Dnia 24 lutego 1968 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Czesław Kubiak
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Krzy­

żem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone
ZONA Z CÓRKĄ I RODZINA

17544K

W dniu 24 lutego 1968 r. zmarła, po ciężkiej 
chorobie

Dorota Wiczyńska
W Zmarłej straciliśmy serdecznego i wzorowe­

go pracownika.
Pogrzeb odbędzie się 28. n. 1968 r. o godz. 15 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

I pracownicy 
Biura Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 

w Poznaniu. ;
K1526

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ; 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszyasie » 
działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji eńi*85'- i 
dzia> łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, 471-94 i 453-31. Wydjrwca • 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i J
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada, o warunkach prenumeraty informacji udziel_aja placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady ;

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. >"S!

K1315
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie, ul. Sredzka 2 — zatrudni zaraz
— 1 KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO na samochód 

dostawczy Nvsa oraz
— 1 KIEROWCĘ na ciągnik.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 7a-
rządu GS. W1202
Zarząd PZGS Sam. Chł. — Konin, ul. Poznańska 74, 
tel. 825 — poszukuje kandydatów na stanowiska

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH do Gminnych Spół­
dzielni w powiecie. W1193

Pan lat 34 na stanowisku 
domator z mieszkaniem 
pozna dobrego charakte­
ru panią. Cel matrymo-
nialny. Oferty 
Grunwaldzka 
16647g.

„Prasa”,
19 dla

Wdowa bezdzietna, miesz­
kaniem (willa), pozna po 
ważnego inteligentnego 
wdowca do lat 63. Cel ma 
trymonialny. Zapewniam 
zwrot fotografii. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16199gx.

Dnia 25 lutego 1968 r„ odeszła od nas na zaw­
sze, najdroższa żona, matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy lat 64

Władysława Wlatusiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄ2, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI 

I RODZINA
Poznań. 17591g

Dnia 22 lutego 1968 r. zmarła nasza droga 
krewna

Maria Kam'ńska
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

Poznań, Borek.

W smutku pogrążona
RODZINA

17617g

Dnia 25 lutego 1968 r. zmarła, nasza najdroż­
sza, matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Tomaszewska
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 w Kościanie.

Kościan, ul. Kościelna 4

ABT
w środę, dnia 28 bm.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

m. 3. 17573g

Dnia 24 lutego 1968 r. zmarł, w wieku 61 lat, 
nasz długoletni pracownik

o

Czesław Kubiak
st. referendarz Zarządu ZMT Dyrekcji 
Okr. Kolei Państwowych w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstańców 
Wielkopolskich i Odznaką Przodujący 

Kolejarz.
W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę 
dobrego przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 lutego 1968 r. 
godz. 13.05 na cmentarzu komunalnymi na Ju-

nikowie. RODZINIE
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składaj ą
WSPÓŁPRACOWNICY ZARZĄDU ZMT 

PREZYDIUM DOKP
I RADA ZAKŁADOWA ZZK.

K1506
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Wtorek Słońce: 6.4G—17.2i

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Kariera Artu­

ra Ui”; NOWY — g. 19 „Święto­
szek”; OPERA — g. 19 „Giselle’; 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zelle 
Nitouche”; MARCINEK — g. 17 
„Teatrzyk Jeana”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Wieczny kalen 

darz”; Polonia: „Lola”; KOŚ­
CIAN: „Dwadzieścia godzin”; NO­
WY TOMYŚL: „Las powieszo­
nych”; OBORNIKI: „Sygnały nad 
miastem”; ŚREM Słonko- „Męski 
piknik”; ŚRODA: „Pechowy Syl­
wester”; SZAMOTUŁY: „Car i ge 
nerał”; WĄGROWIEC: „Ameryka, 
Ameryka”; WRZEŚNIA: „Noc” 
i „Tomcio Paluch”.

W POZNANIU
FOTOPI. ASTIKON — g. 12—21 

„Nowy York” — wystawa świato­
wa cz. I.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — e 
13—19.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
Rynek — Odwach) — nieczynne 
do 19. III.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe 'Aleje Marcinkowski: 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) -- g. 10—15

Wielkopolskie Muzeom Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania 'Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — e 

10—15.

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Fotogramy Zb. Zielonackiego .W 
23 rocznice wyzwolenia Poznania' 
— g. 10-20.

WOIT (Stary Rynek 10) — Foto­
gramy ..Poznań w gruzach — rok 
1945”'— g. 9—19 (do 22. III).

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwc hiszr.ańskie w zbiorach ooi 
skich” — g. 9—15.

Muzeum RzennoM Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g 10-15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Foto­
grafia” — Andrzeja Jakubowicza 
— g. 10—19 (do 28 bm.).

BWA (Arsenał — St Rynek) - 
Rysunki A Jeziorkowskiego (Po­
znań) i Malarstwo J Górv (Sooot 
— g 10-18 'dc 5. III.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Pokonkursowa wystawa 
modeli Ratusza Poznańskiego” — 
g. 12—20 i ,Moje miasto” — g. 12— 
20 (do 2.III); Hall oarterowy PK: 
„Wystawa dorobku Działów PK” 
— g, 10—18; Hal] orzed Sala Mar­
murowa PK: „Inwalidzi wojenni 
w walce i oracy” — g. 10—18 (do 
29 bm.).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Motyw prehistoryczny w 
malarstwie M. Chudoby-Wlśniew- 
skiej” — g. 13—19.

RADIO

13.45

Potępienie agresora 
Solidność z walczącym Wietnamem

Z miast i wsi wielkopolskich donoszą nam o odbywających 
się masówkach, na których ludność daje wyraz potępienia 
barbarzyńskiej agresji Stanów Zjednoczonych przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu, solidaryzując się z jego walką o wol­
ność.

„Potępiamy barbarzyńską 
agresję Stanów Zjednoczonych 
na bohaterski naród Wietna­
mu; solidaryzujemy się w je­
go słusznej walce o wolność; 
protestujemy przeciwko barba­
rzyńskim nalotom na Demo­
kratyczną Republikę Wietna­
mu, zabijaniu niewinnych dzie­
ci i kobiet, bombardowaniu 
szkół i szpitali; wzywamy 
rząd Stanów Zjednoczonych do 
zaprzestania dalszej eskalacji 
wojny oraz do natychmiasto­
wego i bezwarunkowego przer­
wania działań wojennych” — 
brzmią słowa rezolucji uchwa­
lonej na posiedzeniu Konferen 
cji Samorządu Robotniczego 
Przedsiębiorstwa Państwowe­
go Cukrownie Wielkopolskie.

„Pamiętając rok 1939 — kie­
dy to naród nasz został osa­
motniony w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim — tym bardziej 
solidaryzujemy się z narodem 
wietnamskim i dlatego też po­
stanawiamy dobrowolnie opo­
datkować się jednorazowo w 
wysokości 0,5 proc, od uposa­
żenia, a uzyskaną sumę prze­
kazać na pomoc walczącemu 
narodowi wietnamskiemu” — 
głosi rezolucja uchwalona przez 
pracowników* * * * * * 7 * * * 11 * 13 Powiatowego 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska” w 
Środzie, zebranych na nara­
dzie roboczej 23 bm.

WTOREK — PROGRAM I: Fala
1322 ni i Uią 66,62 MIIz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel.
rozrywk.; 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla
kl. V: „Bolko i Regelinda” słuch.;
9.30 Wiązanka walców E. Wald-
teufla; 9.40 Dla przedszkoli: „Z
wizytą u Eskimosów” słuch.; 10
„Lalka” ode. 18 pow.; 10.20 Konc.
Ork. PR i TV z Krakowa; 10.50
„Dr Żabiński przed mikrofonem”;
11 Dla kl. VII: „Królowa soda” 
gawęda; 11.25 Gra zespół Mandoli 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Dla kl. HI 
i IV; „Niewidzialny dżentelmen” 
słuch.; 13.25 „Na swojska nutę”; 
13.45 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Gdański Musical Morski; 15.05 Dla 
szkół średnich: „Kosmiczne zde­
rzenia” gawęda; 15.30 Dla dzieci 
starszych: „Zapraszamy na orbi­
tę”; 18 „Popołudnie z młodością”; 
18 „Na 5 minut przed końcem 
karnawału”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 
19.20 „Mój dom. moje osiedle”; 
19.35 Z nagrań W. Landowskiej — 
klawesyn; 20.40 Premiera miesią­
ca — „Agent z Vadu” słuch’; 21.45 
Kompozytor i jego piosenki — Ja 
cek Szczygieł: 22.05 Red. Społ. ros 
mawia z prof. dr. Zinem; 22.15 
„Kartki z pamiętnika człowieka 
żonatego” fragm. książki; 22.-0 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
pod dyr. St. Stuligrosza. 22.50 Gra 
Ork. Berta Kaempferta; 23.15 Muz. 
tan.; 0.10 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 12.0o, 
15, 17.55, 20, 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Pog. pt.: „O opryski 
waniu drzew i krzewów owoco­
wych w stanie bezlistnym”; 8.05 
Po jednej piosence; 8.35 Gra Ork. 
Dęta pod dyr. mjr Unickiego; 8.55 
Muz. rozrywk.: 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Muz. polska: 10.25 , Par 
nasik”; 10.55 Muz. dawna i nowa;
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowiada­
my; 13.25 „Osada” fragm. 2 pow.; 
- — Muz, baletowa Kompozyto­

rów radź.: 14.45 Błękitna sztafC” 
ta”; 15 Czytamy „Ruch Muzycz­
ny”; 15.30 Polska muzyka ludowa 
w oprać, artyst.; 15.50_ „Na 
wieskim szlaku” — felieton; U.10 
„Poznańskie wernisaże”; !<• ” 
„Rozmaitości o muzyce” autor 
Eugeniusz Drozdowski: 17.50 Ko­
mentarz społ.: 18.10 „Studenci m 
w-ią — studenci słuchają’ , maga­
zyn; 18.30 „Książką o Powstań.u 
Warszawskim”: 18.45 Kurs i.
19.07 „Radiowe Studio Piosenki , 
19.32 Reportaż literacki — „2 godz. 
40 min 15 sok. — byłem z narze­
czona”; 19.52 Karnawałowa rewia 
ork. tan.; 21.30 Słuch, pt.: „King

, nto« wielkopot SK1 ABC
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„Wnosimy protest przeciw 
bestialskiej wojnie w Wietna­
mie, przeciwko bombardowa­
niu miast i wsi przez amery­
kańskich agresorów, przeciw­
ko mordowaniu bezbronnych 
ludzi tylko dlatego, że chcą być 
wolni i niezależni. Protestuje­
my przeciwko eskalacji działań 
wojennych, która może dopro­
wadzić do nowej wojny świa­
towej. do nowych zniszczeń i 
nieszczęść” — głosi m. in. rezo­
lucja uchwalona przez załogę 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego ,,Polanex”. w Gnieźnie.

A oto fragment rezolucji uch 
walonej przez uczniów Tech­
nikum Ekonomicznego i Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
nr 2 w Lesznie:

Konkursowa 
ocena Szamotuł

Miejska Rada Narodowa w 
Szamotułach, jak przystało na 
gospodarza starego grodu Hal 
szki, podjęła współzawodni­
ctwo w konkursie miast i o- 
siedli. Nie zajęto I miejsca, a- 
le sklasyfikowanie miasta w 
pierwszej piątce w wojewódz­
twie poznańskim jest również 
cennym wyróżnieniem. Zasłu­
ga to całego społeczeństwa, któ 
re wypracowało w ramach czy 
nów społecznych 2,550 min. zł. 
Wykonano, naprawiono i po­
malowano parkany i bramy 
w-jazdowe, sadzono i wycina­
no żywopłoty, tynkowano fasa 
dy budynków, urządzono no­
we zieleńce, place gier i za­
baw dla dzieci i młodzieży.

Punkty ujemne przyniosły 
brudne klatki schodowe oraz 
zaśmiecone ulico i tereny przy 
kioskach, straganach, itp.

Warto, aby w dalszych eta­
pach konkursu czystości miast 
i osiedli ogłoszonego przez Pre 
zydium WRN w Poznaniu, zdo 
być więcej punktów dodat­
nich i żadnych ujemnych. Ale 
to już zależy od wszystkich 
mieszkańców Szamotuł, (mr)

wirtuoz”; 22.16 Karnawałowa re­
wia ork. tan. i solistów; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 Jazz 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 16, 19. 21, 23.50.

PROGRAM ni: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ali stars. czyli sarre gwiaz­
dy; 17.30 „Mecze romantyczne” — 
ode. 18 pow.: 17.40 L Armstrong 
i jego gorąca piątka; 18 Ekspresem 
przez świąt; 18.05 Operi za pisć 
groszy — „Otello”, 18,2j> Chris 
*'ontez — piosenkarz nieznany; 
18.40 Romantyczne miniatur) mu­
zyczne; 19 Mała ^encyklopedia 
Wielkiego Dramatu — Micoal Ba­
łucki; 1J.30 Piosenki do których 
wrac/my: 20 Afinką 87 — rep.; 
20.29 Do wyboru — turniej płyt i 
melodii; 21 Sfinka 67 — rfep.; 21-20 
„Poezja i, piosenka”: 21.40 Opera 
— ęharles Goónoda: „Faust”; 
?2.0/Zespół Mama’s arii Papa’s; 
22.15 „Co wicczćr rowie: — „Hra 
bią Monte Chiisto” ode. 1; 22.37 
Ter. stary, dobry ia/.z: W Sonety 
A. Puszkina; 23.05 „Muz/ka no- 
ca”: 23.50 śpiewa Olga Janco- 
vecka.

„Drodzy Przyjaciele Wiet­
namscy! Jesteśmy myślami i 
sercem z wami. Podobnie jak 
młodzież całego świata, tak i 
my solidaryzujemy się ze słusz 
ną sprawą wietnamskich pa­
triotów i ostro potępiamy zbro 
dnie najeźdźcy amerykańskiego 
dokonywane na waszym boha­
terskim narodzie. Potępiamy 
zbrodnie i bestialskie bombar­
dowanie miast i wsi wietnam­
skich, nieludzkie znęcanie się 
nad ludnością cywilną i dzieć­
mi. Walczącej młodzieży wiet­
namskiej ślemy braterskie po­
zdrowienia i życzenia szybkie­
go i zwycięskiego zakończenia 
tej tragicznej wojny”, ^fb)

Ł kościana

Przed konkursami
recytatorskim i piosenki radzieckiej
Kościan przygotowuje się do Ogólnopolskiego Konkursu Re 

eliminacji powiatowych XIV cytatorskiego. Weźmie w nich 
 udział 28 uczestników. Powia-

£ kroniki sądowej

w

Przestępstwo 
w „Rotamie" 
maszynie zwanej wialnią

wibracyjną jest zespół (tzw. przy 
stawka), w którego skład muszą 
wchodzić dwa łożyska kulkowe. 
Inaczej w trakcie eksploatacji do­
chodzi do awarii, którą usunąć 
można remontując cały zespół. 
Jakież więc zapanowało w Rogo­
zińskiej Fabryce Maszyn Rolni­
czych (pow. Oborniki) zdziwienie, 
kiedy stwierdzono, że w jednej 
przystawce brakuje łożyska.

Przeprowadzone w związku z 
tym śledztwo wykazało, że w iip- 
cu 1967 roku montaż wspomnia­
nych zespołów wialni powierzono 
Andrzejowi Ł. Do października 
tegoż roku zmontował on 800 zes­
połów (i tyleż maszyn zakład wy­
produkował), stosując karygodną 
praktykę. Mianowicie do niektó­
rych przystawek wkładał tylko 
jedno łożysko kulkowe i w ten 
sposób doprowadzał do powstawa­
nia niezaewidencjonowanych nad­
wyżek, które następnie przywłasz 
czai sobie.

Andrzej Ł„ który został oskarżo­
ny o obniżanie poziomu wytwór­
czości przez pogarsz.anie jakości 
wyrobów, w toku śledztwa przy­
znał się do winy. Proces odbędzie 
się przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu, (ak)

Partactwo:
Jest u nas światło elektrycz 

ne, niestety często wyłączane. 
Dlatego też udałem się ostat­
nio do sklepu artykułów gospo 
darstwa domowego GS w Pyz­
drach, gdzie kupiłem lampę nr 
5 (producent — Sosnowieckie 
Zakłady Przemysłu Terenowe­
go, Zakłady nr 2 w Sosnowcu) 
w Ćenie 15 zł za szt. oraz szkło 
produkcji Huty Szkła Gospo­
darczego „Tarnów” w cenie 
1,50 za sztukę-

Radość moja trwała krótko, 
kiedy się okazało, że lampa 
jest za duża, zaś szkło za ma­
łe — 
zbiło 
miem 
takie

po założeniu wypadło i 
się. Zupełnie nie rozu- 
jak można sprzedawać 
„arcydzieła sztuki par­

tackiej!” Mam nadzieję, iż po­
dobnego zdania są producenci, 
jak i sklep GS w Pyzdrach.

Czytelnik z Pyzdr

< ELEWI2JA
.Zatańczmy”WTOREK: 9.10

— film fab. prod. USA; 11—11.20 
— Dla szkół kl. IV: „W Hucie 
Hortensja”; 11.55 — Język polski 
kl. XI — I eon Kruczkowski: 
„Niemcy”; 12.30—13.05 — przyspo­
sobienie rolnicce: „Mechanizacja 
ochrony roślin”; 15.10 — Przyspo­
sobienie rolnicze: „Mechanizacja 
ochrony roślin”; 15.45 — politech­
nika TV — Fizyka II rok: „Zja­
wisko fotoelektryczne”: 16.25 — Po 
litechnika TV — Fizyka II rok: 
„Fotokomórka”; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla młodych widzów: 
„Szymon i Kubuś”; 17.20 Dla mło 
dych widzów: „Jak dawniej pi­
sano listy”, z cyklu: „Klub pod 
Smokiem”: 17.50 — Magazyn „Nie 
tylko dla pań”; 18.10 — „Odeon 
młodych”; 18.40 — „Ludzie z krysz 
tarłu” rep. z Huty „Julia” w 
Szklarskiej Porębie: 19.20 —_ Oo- 
branoc i dziennik; 20 — „Giełda 
piosenki”; 20.35 — „Dodatek do 
stypendium” — program studen­
cki: 21.05 „Zatańczmy” film fab. 
prod. USA; 22.50 — Dziennik; 23.10 
politechnika TV (powtj.

Trzy problemy - trzy ustawy
Na ostatnim posiedzeniu 

plenarnym (24 stycznia 
1968 roku) Sejm uchwa 1963 roku)

dla rozwojulił trzy doniosłe
rolnictwa ustawy: „O scalaniu 
i wymianie gruntów”, O przy­
musowym wykupie nieruchomo 
ści wchodzących w skład go­
spodarstw rolnych”, „O ren­
tach i innych świadczeniach 
dla rolników przekazujących 
nieruchomości rolne na wła­
sność państwa”. Stanowią one 
wyraz głębokiej troski pań­
stwa o najszerzej pojęty inte­
res ogólnospołeczny.

Pojęcia: rozdrobnienie i sza­
chownica pól uprawnych są 
tu w Wielkopolsce raczej nie­
znane, z wyjątkiem powiatów 
wschodnich. Problem ten do­
strzega się natomiast w odnie­
sieniu do gruntów PFZ, któ­
rych częstokroć rozdrobniona 
struktura utrudnia zagospoda­
rowanie.

Gorzej pod tym względem 
jest w innych regionach. Naj­
świeższe badania 
Ekonomiki Rolnej 
że mamy w kraju 
gospodarstw 5—6 

Instytutu 
wykazały, 

820 tysięcy 
hektaro-

towa Biblioteka Publiczna 
wspólnie z Poradnią Pracy 
Kulturalno-Oświatowej przy 
PDK w Kościanie przeprowa­
dza z recytatorami konsulta­
cje które mają im pomóc w 
doborze repertuaru i prawidło 
wym opanowywaniu tekstów. 
Zwraca się szczególną uwagę 
na wartości literackie utwo­
rów, które recytatorzy przy­
gotowują i odpowiedni dobór 
repertuaru, sposób mówienia i 
dykcję oraz prawidłową inter 
pretację tekstu.

Eliminacje powiatowe XIV 
Ogólnopolskiego Konkursu Re 
cytatorskiego odbędą się w 
Kościanie 2 marca br. w PDK.

Jeszcze bardziej gorączkowy o- 
kres przeżywają piosenkarze- 
amatorzy, którzy 28 bm. o godz. 
17 w Powiatowym Domu Kultury 
w Kościanie wezmą udział w eli­
minacjach powiatowych VII Ogól­
nopolskiego Konkursu Piosenka­
rzy Amatorów Wykonawców Pio 
senki Radzieckiej. Przy PDK zo­
stał zorganizowany punkt konsul­
tacyjny, gdzie udziela się po­
mocy w doborze repertua­
ru i w opracowywaniu muzycz­
nym piosenek zgłoszonych na kon 
kurs.

Dla uczestników obu konkur­
sów przewiduje się nagrody. Lau­
reaci eliminacji powiatowych wez 
mą udział w eliminacjach woje­
wódzkich. (ks) 

Zima na ulicach ^nlazna

Fot. — J. Chlasta

.Pociąg naŚRODA: 10—11.15
tyły” — fab. film radź.; 12.45 
13.15 — Chemia kl. VIII — „Wa­
pienie”; 15.45 — Politech. TV — 
Matematyka I rok. „Całka nieo­
znaczona”; 18.25 — Politech. TV 
— Matematyka I rok. „Właściwoś­
ci całki nieoznaczonej”; 16.55 —
Wiadomości; 17 — Dla .
Teatrzyk Kieszonkowy — „Chci­
wiec Dziambo”; 17.20 — „Skrzydła 
nad Wielkopolską”;
lekram; 17.50 — „Za 
18.20 — Wdrażanie 

17.40 — Te 
kierownicą” 
żywiołów —

18.3068”:z cyklu „Kamera 68”: 18.30 — 
Słynne orkiestry — sławni dyry- 
gen ci — (Dymitr Mitropoalos i 
KiryłU Kondraszyn; 19 — Dobra­
noc ? dziennik; 19 40 — Sprawo­
zdanie z meczu piłki nożnej o Pu 
char Klubowych Mistrzów Euro­
py: Manchester United — Górnik 
Zabrze. Transmisja z Mancheste­
ru; w przerwie ok. 20.30 — Pol­
ska Kronika Filmowa; 21.30 
Magazyn — „Światowid”; 22 
Studio 63 — „Listy Marianny 
Aleoferade”. Przekład — Stani­
sław Przybyszewski. 22.35 — Dzień 
nik; 22.55 — Politech. TV (powt.). 

wych, z których każde posiada 
ziemię w... 60—80 kawałkach. 
A więc łącznie około 6 milio­
nów hektarów ziemi stanowi 
uciążliwą szachownicę, przy 
czym miedze i dróżki dojazdo­
we zajmują prawie 400 tys. 
hektarów całkowicie wyłączo­
nych z produkcji. Rzecz jasna, 
że tam właśnie w pierwszej 
kolejności zastosowana będzie 
ustawa o scalaniu i komasacji 
gruntów.

Wśród 200 tysięcy rolników, 
w Wielkopolsce, posiadających 
gospodarstwa potencjalnie to­
warowe, mamy około 10 tysię­
cy takich (co to tylko „z łapki 
do papki”), którzy uważają 
pilnie, aby starczyło produk­
tów dla ■ nich samych i ich 
rodzin. Pojęcie produkcji to­
warowej dla zaopatrzenia kra­
ju jest dla tego typu gospoda­
rzy nieznane. A ziemia jest 
przecież dobrem ogólnym, 
składnikiem majątku narodo­
wego, niezależnie od tego czy 
jest we władaniu prywatnym, 
czy przedsiębiorstwa uspołecz­
nionego. Jeżeli więc ktoś nie 
chce, nie umie lub nie może 
gospodarować intensywnie, po 
winien odstąpić warsztat ko­
muś, kto będzie chciał, umiał 
i mógł uzyskiwać z ziemi wy­
soką produkcję towarową.

można posądzać tego 
gospodarzy tylko o złą 
Niejednokrotnie na niski 

i produkcji oddziały- 
przyczyny obiektywne, a 

Nie 
typu 
wolę, 
poziom 
wują ]
czasem także upór wynikający z 
niewłaściwego zrozumienia poję­
cia własności. Znane są nam licz­
ne przypadki, że starszy człowiek 
nie ma już sił fizycznych i zmy­
słu organizacyjnego dla nowocze­
snego prowadzenia gospodarstwa, 
ale nie oddaje steru w ręce syna 
lub zięcia, który posiada przygo­
towanie fachowe. Stać go tylko na 
zdanie autorytatywne: ja tu rzą­
dzę aż do śmierci! W rezultacie 
potencjalni spadkobiercy ucieka­
ją do zawodów pozarolniczych, a 
gdy przejmują gospodarstwa, nie- 
rz są one zdewastowane.

Dla tych wszystkich przypad­
ków ustawa o przymusowym 
wykupie jest niejako ostrze­
żeniem. Jeżeli stwierdzi się złą 
wolę, nieróbstwo, albo niczym 
nieuzasadniony upór w eksten 
sywnym prowadzeniu gospo­
darki, to wtedy sięgnie się do 
przepisów ustawy.

Nie będzie ona działać auto­
matycznie, bez zbadania sy­
tuacji indywidualnych, bez 
wnikliwego przeanalizowania 
przyczyn zaniedbanego stanu 
gospodarstw. Tryb i warunki 
korzystania przez prezydia po­
wiatowych rad narodowych z 
przepisów tej ustawy określą 
szczegółowo opracowywane o- 
becnie rozporządzenia wyko­
nawcze.

Dla ludzi w starszym wieku, 
nie mogących pracować na 
roli, dla właścicieli gospo­
darstw bez prawnych na-

Oboro ki skarżą sio 
na napięcie prądu
Od wielu miesięcy w pew­

nych godzinach słabnie napię 
cie prądu elektr 
bornikach, przez 

tego w O- 
np. odbiór

w aparatach radiowych jeąt 
słabszy. Ostatnio zliś „wysia­
dła” nawet w kawiarni PSS 
Turystycznej w Obornikach 
„jarająca szafa”.

Może Zjednoczenie Energe­
tyczne — Oddział Szamotuły 
wyjaśni nam przyczyny tego 
stanu rzeczy? (ros) 

stępców — wyjściem z trudnej 
sytuacji jest trzecia ustawa, 
przewidująca podwyższone 
znacznie emerytury i bezpłat­
ne świadczenia lekarskie za 
oddaną państwu ziemię. Ta­
kich gospodarstw mamy w na­
szym województwie około 9 
tysięcy o łącznej powierzchni 
prawie 200 tysięcy ha użyt­
ków rolnych. Nie wszystkie 
one są obecnie w stanie pod­
upadłym, nie grozi im przymu 
sowy wykup. Nie każdy też 
właściciel w starszym wieku 
jest niezdolny do pracy, ale 
bywa że z innych powodów 
nie może intensywnie gospo­
darować. Oni to właśnie będą 
mogli skorzystać z tej ustawy, 
chociaż nie wszyscy naraz, nie 
w każdej gromadzie i wsi. 
Ustawa bowiem przewiduje, 
że państwo przejmie ziemię 
tam, gdzie’istnieć będą warun­
ki przekazania jej lepszemu 
użytkownikowi, dającemu gwa 
rancję zintensyfikowania pro­
dukcji.

W sumie więc trzy nowe 
ustawy zmierzają do popra­
wienia struktury gospodarstw, 
zmiany użytkowników z gor­
szych na lepszych, a w rezul­
tacie do dalszej intensyfikacji 
produkcji w całym rolnictwie.

(kj)

Prosimy zaczekać 
® klubie...

W ten sposób zwracają się 
pracownicy Prezydium PRN w 
Środzie do interesantów, któ­
rych załatwienie sprawy wy­
maga nieco czasu. Zamiast w 
zatłoczonych korytarzach, pe­
tenci mogą oczekiwać na przy 
gotowanie potrzebnych im za­
świadczeń czy innych dokumen 
tów w przytulnej kawiarni, 
mieszczącej się na parterze 
gmachu Prezydium PRN.

Lokalik utrzymywany przez 
PSS ma charakter klubu śro- 
dowiskowego, udostępnionego 
w’ godzinach pracy dla intere­
santów. Po południu korzysta 
ją z niego również mieszkań­
cy pobliskich ulic. Estetyczny 
wystrój wnętrza, organizowa­
ne imprezy, odczyty i spotka­
nia, przyciągają licznych jego 
bywalców.

Klub został zorganizowany i 
wyposażony dzięki wydatnej 
pomocy Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych, (fb)

MO poszykuje 
świadków

Komenda Powiatowa Milicji O- 
bywatelskiej w Śremie prowadzi 
dochodzenie w sprawie przejecha­
nia w dniu 10.11 1968 r. około godz. 
18.45 przez pociąg relacji Poznań 
—Jarocin pasażera tegoż pociągu 
ob. Wojciecha Frąckowiaka.

Wypadek zdarzył się za stacją 
PKP Śrem w kierunku Jarocina, 
na odcinku budującej się odlewni 
żeliwa szarego w^Śremie. Pociąg 
wyruszał ze stacji Śrem o godz. 
18.39. W drugim wagonie składu 
pociągu, w przedziale dla niepa­
lących, w ostatniej części jechał 
mężczyzna lat około 50, ubrany w 
płaszcz. Naprzeciw niego siedzia­
ła kobieta w wieku lat około 50, 
ubrana w płaszcz i chustce na 
głowie. Byli oni naocznymi świad 
kami wyjścia Wojciecha Frącko­
wiaka z wagonu na zewnątrz w 
czasie ruchu pociągu. Pasażero­
wie ci wysiedli na stacji PKP 
Książ.

W związku z tym prosi się pa­
sażerów będących naocznymi 
świadkami opisanego wypadku — 
o zgłoszenie się w Komendzie Po­
wiatowej Milicji Obywatelskiej w 
Śremie — celem złożenia zeznań.

(na)

Józef B. Owieczki — Podajemy 
aur es: z. o ^samochodowa Poznań, 
ul. Rataje 142 (mechanik pojaz­
dów samochodowych, mechanik- 
kierowca). Przy szkole jest inter­
nat. W Rogoźnie przy ul. Poznań­
skiej 86 (pow. Oborniki) jest tak­
że ZS Zawodowa gdzie można o- 
trzymać tytuł ślusarza-mechanika., . <S41>Hanna Ł. Kościan — Zabawki z 
plastyku naprawia f-ma Biernac­
ka ul. Grottgera 2 m. 3 w Pozna­
niu. (625)

Seweryn Pacan, pow. Środa — 
Urząd Ceł w Gdyni mieści się 
przy ul. Francuskiej (Dworzec 
Morski). (666)

Danuta Si. Oborniki — Odpowie 
dzi na postawione nam pytanie, 
udzielić mogą wyłącznie Między­
narodowe Targi Poznańskie w Po 
znaniu ul. Głogowska 14. (695)

Andrzej St. Września — Wyso­
kość diety wiąże się ściśle z miej 
scem delegowania, przy czym die­
ty 21 zł przysługują jedynie przy 
delegacji do miast będących sie­
dzibą władz wojewódzkich. (601) 
i Jan B. Oborniki — Biuro Ogło­
szeń Warszawskiego Wydawnictwa 
Prasowego przyjmuje ogłoszenia 
do wszystkich pisn R"W „Prasa”. 
Biuro to mieści się w Warszawie, 
ul. Poznańska 38. (548)


